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Bohaterska walka Hagan.y M~~~~~k~~!~!a:~~~!!~~" 
Przebieg walki z przeważajQcymi bandami arab

skiJ;ni pod Betleem 
JEROZOLIMA (ZIONIT) - Boiownicy Ha

gany okryli się znów sławą i bohaterstwem 
Nieliczna grupa członków Hagany przez · 28 

godzin w czasie bohaterskiej obrony przeciw
~tawiła się 2~tysięcmej hordzie po zęby uzbro 
)Onych Arabow, utrzymując stanowisko w opu 
seczonym : zrujnowanym domu arabskim na 

•ziem~ wroga. Oto szczegóły tej dramatycznej 
walkt o któr~j _jnż pokrótce donosilh>my, 

Po wypełnienm zadania bojowego powrącał 
iz osiedli żydowskich na wzqórzu Hebronu od
dział Haga ny, który udzielił pomocy -0saczo
nym przez Arabów miesdańcom. Arabowie 
chcąc zniszczyć oddział żydowski ustawili na 
drodze barykady, używając do tego celu min 
i materia1u wybuchowego. Gdy pierwsze sa
mochody żydowskie, które wjechały na zami
nowąny teren, zostały spalone. żołnierze Ha
gany wycofali się do zrujnowanego domu a.rab 
skiego, niedaleko wsi· arabskiej , na południe 
od Betleern i utworzyli pewnego rodeaju forte 
cę ze swego taboru. Z miejsca tego bronili 
się bohatersko pr.zi:~ dł~ższy czas i dopiero 
gdy zapasv amumc11 m1ałv się ku końcowi 
zaczęli na.dawać depesze do dowództwa Ha~ 
g~n.y o groźnej sytuacji, melduJąc, że amu· 
mc1i starczv zaledwie na 2 godeiny, 

,JEROZOLIMA. Ofiarą wybuchu miny na I zginęło wówczas 28 żołnierzy brytyjskich, a 
linii kolejowej Kair-Haifa padło 40-tu zabi- 35 zostę.ło ranny.eh. 
tych. Wybuch nastąpił w chwili, gdy pociąg . . . . 
pośpieszny, kursujący na tej linii, przejeżdżał JEROZOLIMA. Wsrod śmiertelnych ofiar 
pełną parą na równinie przybrzeżnej Sama- katastrofy pociągu pośpiesznego przeważają 
rii. Parowóz i 4-ry pierwsze wagony uległy podobno członkowie t. zw. „arabskiej armii 
wykolejeniu. Pociągiem tym jechało około wyzwole1'i.czej''. 
40.-tu żołnierzy brytyjskich. LONDYN Agencja Reute1·a· dnnosi z ;re. 

Podłożenie miny na linii Kair-Hai:l:a przed rozolimy, że w środę wieczornm oddziały 
przejazdem pociągu pośpiesznego nastąpiło' arabskie dokonały silnego ataku na osiedle 
już po raz drugi w przeciągu ubiegłych 33-ch żydowskie K]hedera 

dni. W pierwszym wypadku - 29 lutego - Te oddziały należą do tzw. arabskiej !U'· 
- na linii tej wybuchły 3 miny, podłożone mii wyzwoleńczej, znajdującej się pod do· 
przez terrorystów Ż grupy Sterna; przy czym wództwem Fawzi el Kaukadżiego . 

Tow. Przgjąźni Polsho • Palestgńshiei 
w łl' ar sza wie 

W sobotę dnia 3 kwietnia b. r. odbędzie się w s a li 
teatru .. ROMA'' o godz. 18, wielki wiec pod hasłem 

Palestyn ie" Pomoc nie nadeszła od razu. Dzielni bojow.ni 
cy dodaj~c sobie wzaj~mnie odwag-i- i otuchy 
walczyli nadal. Przemawiać będą: 

.. 
'V'! międzrczasie przybyły na odgłos strze· 

lamny oddział wojskowy, odmówił przyjścia Prof. dr. JAN ROSTAFI~SKI LEON KRUCZKOWSKI 
i; pomcrcą Humac:t.ąc się, iż droqi ~ą zainino- min. WINCENTY RZYMOWSKI EWA SZELBURG·ZAREMBINA 
wane vicemin. JE,RZY GROSICKI STANISŁAW RYSZARD DOBROWOLSKI 

Prze~ cal~ _noc w~zała UJ?arta walka. żydzi vicemin. STEFAN PETRUSEWICZ por. dr. IRENA STACHELSKA 
_brocząc obficie krwią, mimo wielu zabitych płk. ;JOZEF OŻGA·MICHALSKI pos. LUCJAN MAREK 
1 rannych,. :azili śmiertelnym ogniem każdego, WŁADYSŁAW BRONIEWSKI dr. A. BERMAN 
kto przyb_I1z.ał się _do ie]} stanowiska. Gdy ORAZ PRZEDSTAW.ICIEL WALCZĄCEJ PALESTYNY 
n~dsze~ł sw1t, 500 zołnierzy brytyjskich paja- 1 wił? się blisko pola walid, lecz i tym razem Wstęp wolny. 
wo3sko nie chciało interweniować Dowódca 
ż?łni~rzy brytyjskich ro.zkazał im. przyglądae A • ' k• 
się „19rzyskom". sam zaś przyjął na siebie ro- . ngte S I 
lę me~iato-ra, usi~ując :11amówić przywódców 
arabskie?. ~o zaw1eszen1a broni. A tymczasem 
cora~ b!Jzei uderzała fal~ nieprzy1~ciół. Obroń • 

przywódca komunistyczny 
cy . zy<lowsc;:y. oszceędzaJll:c amunicji strzelal1 pOlęplO 
coraz rzadZleJ. Ośmieleni tym Arabowie za
~zęli ~mielej ~rz~b!iżać -się. nie zachowując 
srodk?w ostroznosc1. Spotkała ich jednak nie 
s~odz1ank~. Gdy znaleźli się tuż przy zaimpro 
w12owan~J fo_rt~cy, cizłonkowie Hagany znów 
otworzyli og1en, kładąc trupem wielU śmlat
~ó:"'· Było już południe. Na ni~bie pojawiły 
~1ę ~amoJot)'. Ha~any, zrzucając amunicję 
1 bron. Żfdz1 b!omli się nadal. O godz. 4-el 
po połudmu „dzielny" dowódca oddziału woj
skowego sygnalizował żołnierzom żydowskim 
iż Arab?wie przyjęli „zawieszenie broni" \IV~ 
runek: Zydizi mają zdać broń, i amunicję ·i c~· 

cimerykańskq decyzję 

ły tabor Arabon1. 
Hagana z dumą odrzuciła tę haniebną pro

pozycję. Dopiero zm1cznie później, nie chcąc 
dopuścić do dalszego rozlewu krwi, zdecydo
wali się przyjąć propozycję zawieszenia broni 
oczywiście nie zgadzając się na oddanie broni' 
Póżną nocą sarn-0chody zawiozły do Jerozolt~ 

my zab-itych, w tym 3 dziewczęta-wolunta

riuszki, ponad '30 rannych oraz pozostałych 
prny życiu uczestników bohaterskich walk. 

JEROZOLIMA. W rejonie Bab el Wad At'a
bowie zaatakowali konwój żydowski. Na 
miejscu ataku znaleziono następnie zwłoki 

szes11astu zamordowanych 1Żydów. 

SIEDEM OFIAR ŻYDOWSKICH 
W LYDDZIE 

JEROZOLIMA. Na obszarze międzynarodo
wego lotniska w· Lyddzie Wyleciał w powie
h'ze samochód pancerny wiozący grupę żv
dów. Według ·pierwszych doniesień zg.inęło 
- osób. 

UCIECZKA PIĘCIU WIĘZNIÓW 
Z WIĘZIENIA W ACRE 

JEROZOLIMA. Na wszystkich szosach pół
nocnej Palestyny prowadzi się intensywne po
szukiwania za 5-ciu więźniami zbiegłymi z 
więzienia Acre. Wśród zbiegłych jest jeden 
Niemiec i. czterech Anglików, w L-ym trzech 

, żołnierzy. 

LONDYN (Telepres) - R. Palme Dutt, 
wice-przewodniczący brytyjskiej partii ko
munistycznej, omawia na łamach „Daily 
Worker", amerykańską decyzję .odrzuce
nia planu podziału Palestyny. Decyzja ta 
jest według autora częścią strategicznego 
planu Marshalla, zmierzającego do przeksz
tałcenia środkowego Wschodu - w ame
rykańską bazę wojskową. 

Po omówieniu sabotowania deeyzji ONZ 
przez W Brytanię i otwartego odrzucenia 
jej przez St. Zjednoczone, R. Palme Dutt 
stwierdza co następuje: 

„Cel tych posunięć jest jasny. Zarówno 
brytyjscy,_ jak i amerykańscy imperialiści 
starają się za wszelką cenę wyeliminować 
radzieckie wpływy na śr.odko~ym Wscho-

dzie i utr&}7nać w Palestynie, w stanie nie· 
naruszonym,' hegemonię imperialistyczną 
w jakiejkolwiek bądź formie. 

Istnieją obecnie usiłowania zastąpienia 
decyzji ONZ przez anglo - amerykańskie 
imperialistyczne rozwiązanie"„ 

„Ani brytyjscy, ani też amerykańscy im· 
perialiści nie troszczą się w żadnym wypad 
ku o dobro żydowskich i arab$kich miesz
kań<:ów Palestyny. Myślą oni jedynie o 
swych interesach naftowych o zachowaniu 
swej dominacji na Srodkowym Wschodzie, 
oraz o swych antyradzieckich przygoto
waniach wojenych" - konkluduje swój ar· 
tykuł wice-przewodni-czący bryty.js kiej par 
tii komunistyc~nej. 

Lasky potępia Bevina 
NOWY JORK. B. przewodniczący komi

tetu wykonawczego brytyjskiej Partii Pra
cy, prof . Harold Lasky wygłosił przemó· 
wienie, w którym ostro skrytykował poJi 
tykę m inistra spraw zagranicznych Bevina 
w sprawie Palestyny. 

Lasky oświadczył , że rząd brytyjski nie 
dotrzymał zobowiązań powziętych• wobec 
żydów i poświęcił je na rzecz interesów 
naftowych i dla celów strategicznych. 

Rząd brytyjski powiedział prof. Lasky,
popełnił ,jedną z najbardzieJ cynicznych 
~;drad w historii. 

Partia Pracy nie dotrzymała obietnicy. 
zawartej w programie wyborczym w roku 
1945, że biała księga w sprawie Palestyny 
będzie odwołana... · 

LONDYN (obsł wł.) Rzecznik brvtrlskiego 
ministerstwa kolonii oświadczył, iż nie aale
ży przywiązywać wielkiej wagi do slów Ris
Williarnsa w Izbie Gmin, który stwierdził, iż 

w związku z ,,niespodziewanymi <>kolicrz;nościa 

mi", wycofanie wojsk brytyjskich z Pales~yny 

może ulec zahamowaniu. Obserwatorzy kół 'lQn 

dyńskich utrzymują jednak, ie wojska brytyj 

skie pozostaną w Haifie na nieokreślony czas 

po. wygaśnięciu mandatu. 

Dotychczas nieznane są ustępstwa ze strony 

W. Brytanii na rrz;ecz Stanów Zjednoczonych, 

w związk,u z ostatnią propoz;ycj,ą ametykań

ską. 

NOWY JORK (obsł. wł;) Karespondent „tJnl 
ted Pre .s" donosi z Waszyngtonu, iż Marshall 
wystąpił przed komisją dla spraw zagranicz· 
nych Senatu i wyjaśnił sytuację w związku 
z ostatnią uchwałą rządu USA. w kwestii pale 
s tyr}skie j. 

W ciągu 2 godzin odpowiadał on na pytania 
członków Senatu, które dotyczyły wszystkich 
spornych kwestii międzynarodowych. Marshall 
wyraził nadzieję, iż w razie wyr,zeczenia się 
uchwał o podziale Palestyny, nie zajdzie ko· 
niecz.ność utworzenia międzyn..i.rodowych sil 
policyjnych. Marshall dał jednocześnie 
wyraz nadrz;iei, 1ż W. Brytania odstąpi od 
swej uchwały o zakończeniu mandatu i wy
cofaniu wojsk brytyjskich z Palestyny, Mar· 
shall oświadczył również senatorom, że nawet 
przy ust·roju powiernictwa nie jest wyklucz<>· 
ne, iż zajdzie potrzeba wysłania międzynaro
dowych sił zbrojnych do Palestyny, 

Jak donosi korespondent Agencji Pakor, 
·rząd USA urz;asadnia swą ostatnią decyzję na 
stępującymi argumentami: rząd Stanów .Zj,e· 
dnoczonycfi troszczy się o całość źródeł nafto 
wych na środkowym Wschodzie - i jednocze
śnie obawia, iż żydzi są zbyt słabi, by móc sa 
modzielnie bronić się przeciwko Arabom, prze 
ważających ich wielokrotnie ilościowo. Wo· 
bee tego, że Stany Zjednoczone nie chcą poiz6 

ł 
stawić Żydów na pastwę losu, a nie mogą .rów 
nież wy·sylać swych wojsk do wszystkich 
mie.;sc, -Od Europy do Korei - rząd USA, był 
zmuszony zaproponować reżym p1>wiemictwa, 
jako środek tymczasowy. . 

W kolach waszyngtońskich twierdzą, iż 
zwrot w s.fanowisku rządu tJSA w kWest·li po 
działu Palestyny nastą.pił na skutek obawy, że 
konflikt żydowsko-arabski może · spowo-dować 
nową wojnę światową. 

LAKE SUCCESS (obsł. wl.) Senator Austr11 
oświadczył dzient1ikarzom, iż rzeczoznawcy De 
partamentu Stanu -0pracowują obecnie · plan 
u;;troju powiernictwa dla Paiestyny. lee-z 
me jest on w stanie podać srz;czegółów pro· 
jektu. 

Delegat syryjski Fm-is-El-Kbouri- oświadczył 
iż Palestyna może podlegać powiernictwu za 
równo z ramienia ONZ, jak też z ramienia je· 
dnego mocarstwa. Dodał on również, że pań
stwom arabskim przysługuje prawo pierwszel\ 
stwa dla ustalenia form pow.iernictwa, gdyż 
stanowią one stronę bezpośrednio zaintereso· 
waną zgodnie z kartą ONZ. Khouri uznał go· 
spodarcze interesy USA w Palestynie. 

Del.eg~cja amer_ykańska w ONZ mająca do 
spełmema zadanie prneforsowania projektu 
tymcza·sowego powiernictwa nad Palestyną, 
boryka się z trudnościami, jeżeli chodzi <> uzy 
skanie dwu trzecich ogólnej liczby głosów na 
Generalnym Zgromadzeniu. Trudności te wy· 
laniają się w związku z faktem, że niektóre 
małe państwa nie ustosunkowują się ze ebyt
nią s".mpatią do bezwzględnego zwrotu w tej 
sprawie. 

Jeden z urzędników ONZ, oświadczył, iż Je 
go zdaniem, jedynie część członków :K;omfsji 
Pięciu skłiinia się k11 nowej propozycji USA. 

Kto powoła rząd ivdowski 
N-OWY JORK. Komisja Palestyńska 

ONZ przyjęła we środę na propozycję de· 

legata P anamy Edwarda Morgana zasad? 
postępowania w sprawie utworzenia rzadu 
Państwa tydowskiego w Palestynie. -

Komisja wysłuchała opinii przedstawicie· 

li Agencji żydowskiej i innych organizacji, 

które mają wypowiedzieć się w sprawie u

tworzenia nowego rządu Państwa ~ydow· 

sKiego„ 

Nast~pnie na p odstawie tych opinii ko 
misja ustali skla'1 i strukturę nowego rzą

du opartego na podstawie demokratyczne) 

repr'ezentacji oraz ustali jego K:ompeten

&liię i. zasięg t~j, ~Q.,~~li ~tł t~ . ~11d.ąnl1 
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Cala prasa hebrajska. ostro zareagowała. na 
wystąpienia Austina. W artykułach omawiają
cych nową propozycję amerykańską, znalazło 
wyraz oburzenie z powodu zdradzieckiej takty
ki rządu US..'\, zmierzającego do pozostawier.ia 
bevinowskiego reżymu w Palestynie, pod płasz
czykiem systemu powiernictwa. 

„AL-HAMISZ1\.1AR'' w artykuI;i r. t. „Sta11y 
Zjednoczone odkryły ka.rty'' pisze m. inn.: 

„Obecnie nie ulega kwestii, że obalenie u
chwały ONZ z 29 listopada. stanowiło istotny 
cel taktycznych posunięć • przedsięwziętych jesz 
cze w czasie obrad kół rządowych USA, które 
miały miejsce przed se3ją. Rady Bezpieczeństwa 
w końcu lutego. 
· Marshall podzielił wówczas faktycznie „pro
a.nbskie" stanowisko ministra obrony T.orres
tala, lecz zalecił „dyplomatyczną' • grę, by nie 
ujawnić odrazu zdrady. Pierwsza propozycja 
Austina. na posiedzeniu Rady Bezpiecze:ń.

stwa o rozpoczęciu długotrwałej procedury, ce
lem ustalenia, czy istnieje ,.zagrożenie pokoju'', 
zml11rzala do pozbawienia 'lchwaly · jej istotnej 
treści: Lecz niezłomne· stanowisko przedstawi
Ciela radzieckiego' uniemożliwiło rządowi USA 
kontynuowanie niecnej gTy. W ten sposób rząd 

... waszyngtoński, nie mogąc nadal zwlekać, b~·~ 
zmuszony we wcześniej;;zym terrr..; 1.1:: ujawnić 

1wój cel. 
Propozycja amerykal1ska zmi~r~.;. :to konty

nuowania w Palestynie reżymu imparializmn 
bfytyjskiego, który będzie w przyszłości działał 
ja.ko kontr.i.hent UuiJer·auzm.t J.;n<.;ryk:ińskiego. 

Propozycja A·1;tin:i. IJ ••t°<tl"B WiPlK:t nryt2, : ·i~ 

do dalszej ing~rencji · ,fo w.vneli:;.ienia, roli Jed
nego z ·iy,,1.:,~;ów imperia list~'. :oego r11żymu 
oraz frontu ~nt,y aazie.c~ueg / · 

. w artykule wstępnym na ten temat „AL-Ha
MISZMAR'' pisze m. inn.: 

„Mimo, iż po oświadczeniu Austina. sytuacja 
n.ostrzyła się. nie ma powodu do paniki. 

Nasze dzieło w Palestynie nie powstało po 
uchwale w Lake Sncces i nie zostanie utracone 
na skutek zdrady USA. 

Naezą. istotną. siłę stanowią.: ruch chalucowy, 
maapilim, obro:dcy i budowniczy. Ta siła i 
wspierający nas obóz postępu w świecie dopro
wadzi nas do ostatecznego zwycięstwa. 

Dwa fakty stały się obecnie jasne dla spo
lecze:dstwa: 

a) gdzie należy szukać prawdziwych prz~
jac;iół w czasie nieszczęścia, a kto stanowi kru
che oparcie w rozstrzygającej chwili. 

b) jak wielką. siłę stanowi jiszuw, gdy 
przystępuje do obrony swego bytu i swej wizji. 

Lecz obrona nie może zastąpić polityki. Obro
na. fes.t jedynie konkretną. b.~zą. 1 o którą. 'może , 
sit oprzec słuszna polityka naszej narodowej 

"walki. 
Moralnie , 1 fizycznie uzbrojeni - Jesteśmy 

o'OOcnie silniejsi, aniżeli w ubiegłym roku. Ma
my za. sÓbą bogate doświadczenie. Zdobyliśmy 
poparcie wszystkich postępowych sil świat?-''. 

„DAWAR'' pisze, że niektóre koła jiszuwu 
rozpatrywały w swoim czasie ustrój powier
nictwa międzynarodowego. 

„Lecz to co proponuje obecnie przedstawiciel 
U.SA - pisze dziennik - jest zupełną. odwrot
nością. tego ustroju, który wówczas proponowa
no. Wtedy mowa była o międzynarodowym po
wiernictwie dla realizacji syjonizmu. Obecnie 
proponują ustrój pozbawiony wszelkich zobo
wi\zań wobec narodu żydowskiego". 

Dziennik podkreśla, iż niewątpliwie b~ą. 
czynione próby skłonienia jiszuwu do kompro
misu. Lecz rzą.d USA myli się, jeżeli sądzi, że 
narzucenie ·' proponowanego przezeń reżymu -
zmierzającego do likwidacji syjonizmu - uda 
się łatwiej zrealizować, aniżeli uchwałę ONZ. 

Dzieło rozpoczęte przez nas będziemy konty
nuowali. Nie cofniemy się ani na krok''. 

. „HAAREC'' - w artykule p. t. „Państwo 
ii:ydowskie powstanie'' podkreśla, iż „nagły, 
zwrot w stanowisku Stau<lw Zjednoczonych wej
dzie do historii ,jako jeden z najbardziej po
dłych kroków, przodsięwziętych przez wielkie 
mocarstwo, a który z wielu względów jest bar
dziej niecny od zdrady monachijskiej''. · 
Analizując międzynarodowe tło polityczne 

deklaracji Austina „Haarcc'' podkreśla, iż pro
ponując pr~ekazanie kwestii palestyl1skiej Ra
dzie Powierniczej, Stany Zjednoczone zamie
rzają. wyłączyć Związek Radziecki, który do
tychczas nie jest reprezentowany w tej insty
tucji. Lecz na tym sprawa się nie kOl'iczy. Po
wiernictwo nie jest możliwe bez siły zbroj
nej. Toteż należy przypuszczać, iż USA zamie
rzają. zażądać by Wielka Brytania kontynuowa
wał:i. władzę w Palestynie również po 15 maja. 

W dalszym ciągu dziennik podkreśla: 
.,Wprawdzie vr chwili obecnej Wielka Brytania 
twierdzi, i.ż nie wyrazi swej zgody na taką pro
pozycję, le.cz któż .jeszcze może wierzyć dekla-
racjom anglos:i.skich pańs~w„.'' . 

„KOL-HAAM'' ·umieścił :na czołowym miej
ll,cu ·haslo: W obliczu Trumauo-Marshallowskiej 
zdrad;\', utworzymy natychmiast rzą.d państwa 
żydowskiego.'• 

'Ve wstępnym artykule „Kol-Haam'' pisze, 
iż nkryte knowa.ufa, przekształciły się obecnie 
w jawna zdrade. Propozycja ustroju powier
nictwa zmierza faktycznie do zniweczenia per
spaktyw naszej samodzielności i do ponownego 
podporządkowania nas obcym silom". 

Dziennik podl~reśla, iż „równie~ po te.i zdra
dzie nie jesteśmy o~ilmotr>'eni. Posiadamy · po
tężnych sprzymierze1iców. Z nami Związek Ra
dziecki. u naszego boku cały obóz demokracji 
i pokoju.•• · 
„HABOKER'' reprezentujący krańcową. prawi 
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nowych imigrantów rocznie 
TEL-AWIW (obsł. wł.). Jak ocenia Wy

dział Imigracyjny Agencii Żydowskiej, w 
następr.ych 2 latach imigracja Żydów do 
Palestyny obejmie 100.000 osób rocznie: 

W krajach Srodkowego Wschodu należy! Jednym z najpoważniejs~yc~ proble-
rozwiązać problem ogromnej wagi: prze· mów będzie kwestia przewoz~rua nowych 
wiezienie do Palestyny Żydów jemeńskich, imigrantów. Transport morski we wszyst· 
przebywa;'ących w AdeniE., oraz samych kich częściach świata mocno ucierpiał wsk~ 
Żydów adeńskich. Ni,emniej pilną sprawą tek działań wojennych i walczy z powaz· 
jest rozpoczęcie iak najwcześniej aliji Ży- nymi trudnościa!11i. Jest jeC:na~ rzeczą mo· 
dów tuniskich, algierskich i marokań- żliwą, że pewna pomoc zostame nam oka· 
skich. zana przez zainteresowane rządy, o ile cho 

Jako pierwsi brani będą pod uwagę uchodź 
cy na Cyprze, których liczba wynosi około 
30.000 osób. . . 

Zdaniem Wydziału Imigracyjnego, orga
nizacja aliji powinna się odbyć w taki spo· 
sób, by - zachowując pierwszeństwo 
uchodźców na Cyprze i w oborach D. P. -
nie zostali wyłączeni w tym okresie Żydzi 
z inn.ych krajów europejskich. 

W związku z przewidywanym wzmoże· dzi o przewóz uchodźców z obozów D. P. 
niem się ruchu imigracyjnego, koniecznym W przeważającej iednak mie~ze cięża.r ten 
będzie rozszerzenie sieci instytucji imigra- spadnie na nasze barki i musimy dbac o to 
cyjnych zagranicę i przystosowanie ich do zawczasu, by podołać temu zadaniu. 
nowych warunków. Wzmożony ruch imigracyjny wywoła 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,-~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~w~e~zm~ny w do~chaawwym sy~~ 

,,Ejnikajt'' o sytuacji w Palestynie mie hachszary chalucowej. Obecne bowiem 
formy hachszary w krajach diaspory, jej 
struktura orga:nizacyjna i metody pracy 
r,ie odpowiadają swym rozmiarem tym za-

Na łamach ,,Einiikeit'' ukazał się artykuł I jąc opinię wszystkich wolnych narodów ra. da'niom, które stoją przed syjonizmem w 
Dawida Bergelsona który omawiając stosunki dzieckich, pra:edstawiciele ZSRR podkreślili dniu dzisiejszym. Obecne położenie w ru· 
Związku Radzieckiego do kwestii palestyń- przede wszystkim, że należy wziąć pod uwa- chu chalucowym nie jest zadowalające -
skiej, pisze m. in.: gę sytuację, w jakiej znajduje się naród ży- ani pod względem ilości, ani pod względem 

„Przedstawiciele radzieccy, wiernr leninow- dowski w rezultacie ostatniej wojny świato- ł , . db dz' 
ska-stalinowskiej polityce, zmierzającej do za wej po wtóre, że Żydzi jako naród zostali do iakości. W niedalekie; przysz osci 0 ~ lP. 

bezpieczenia pokoju i przyja:i.ni międ'zy naro- tknięci hitleryzmem bardziej, niż każdy inny się wyczerpujące omówienie spraw zw1ąza· 
darni - poparli prawa żydów, podobnie jak naród w świecie, po trzecie, że w zachodniej nych ·z ruchem chalucowym, w którym we
uczynili to wobec Indonezyjczyków, Greków Europie nie znala'lło się ani jedno państwo zmą udział wszystkie organizacje młodzie
j w stosunku do innych uciskanych kolonia!- zdolne do należytej .obrony interesów narodu żowe. 
nych półkolonialnych narodów. \.Vyraża- żydowskiego przed zbrodniami hitlerowców.- z ogólnej ilości 200.000 imigrantów, do 

a w końcu, że Żydzi mają prawo do swego kraju przybędzie około 30.000 dzieci i mło
państwa, podobnie jak inne narody - jeżeli dzieżv, pozostających obecnie pod opie~ 

Palestyn; ~Triest 
dążą do tego_ . . . 

To stanowisko Związku Radzieckieqo nie Alijat Hanoar. Zostaną om um1eszczem 'W 

spodobało się oczywiście przedstawicielom osiedlach, instytucjach wychowawczych i 
państw imperialistycznych, nasiąkniętych dwu domach prywatnych . 
licowością i cynizmem. Te państwa pragnęły W ciągu tych dwóch lat kolonizacja ro-

LONDYN (obsl wl.) W tutejszych kołach przekon.ać żydów, iż stanowisko Związku Ra- botnicza przyjmie 15 - 20.000 ludzi. Ilość 
utrzymują, iż te samE' przycizyny spowodowały dzieckiego jest rzekomo „grą dyplomatynną" osób., które mogą się urządzić za własne 
linię polityczną anglosaskich państw wobec · k A l J d ś · d l 

przeciw o ng osasom. e nocze. me prze s a- pieniądze, lub przy pomocy krewnyó -
Tr;estu, jak również w kwestii palestyl'i.skiej. · · 1 h · t 1 · k t' -

w1c1e e tyc panstw s ara i srę wes 10nowac oceniana jest na 25 _ 30.000 osób. Dla re· 
Londyńskie koła przywiązują wielkie zna- gotowość Zw. Radzieckiego do okazania porno- sztv imigrantów będzie stworzony spec;al· 

czcnie do ostatniego przemówienia Marshalla, cy narodom arabskim w ich walce o samo· i 
w którym oświadczył on, iż istnieje kon:ecz· dzielność nv system aklimatyzacji gospodarcze 
ność nie tylko wojskowego lecz również pali- Ci prz~dstawiclele systematycznie odwraca- przez utworzenie różnych kolektywów, ko-
tycznego zawiesizenia broni w Palestynie. H uwagę narodów arabskich od faktu, że na· operatyw, obozów pracy itd. 

Brytyjskie kola w Nowym Jorku podkreśla ród żydowski w ciągu dluq lego historyc.zne- Już w tym miesiącu zorganizowano dwa 
ją, iż jeden z przywódców syjonistycznych od go okresu był związany z Palestyną. Czynili nowe obozy dla przyjęcia imigrantów. Są 
był ośtatnio rozmowę z Trumariem, lecz prezy- to celem skłócenia Arabów z Żydami, by móc to byle obozy wojskowe, zakupione przez 
dent nie wspomniał o żadnej możliwości ja- z krwawych walk wyciągnąć dla siebie korzy· instytucje narodowe. Jeden z nich znajduje 
kicjkolwiek zmiany w polityce amerykańskiej. ści. Przedstawiciele Zw. Radzieckiego ujawni- się w pobliżu Natanii i może pomieścić kil· 
\Al rozmowach prywatnych Marshall stwierdził li ten fakt, oceniając sytuację z humanitarn"'· I 1 d d k ł Ch d 
· b" · t · · h l go punktu w· !dzen1·a. cechuj·ącego kra1· soc1·a11· <a tysięcy, u zi, rugi - 0 O e ery iż . oso 1sc1e pO'zos aie wiernym uc wa e 
ON,'Z(?), lecz podkreślił poważne trudności we zmu. w którym wszystkie narody żyją w przy (15.000 o~ob). W obozach przeprowadzono 
wnęrtztie z którymi boryka się Departament jaźni, a historycżno-narodowe prawa każdego ren-1onty i wybudowano potrzebne urządze 
Stanu. z nich cenione są w pełni". J nia. "' __ ..;.. _________ l:"ll _______________ „. __ , __ , _____ _ 

li • po,ozum1en·1u Pr-zec.iw z 
Wysla;pienie M. Orena na posied~en·u Hisladrulu 

Sądtząc z ostatnich wiadomości, w naj wyż-1 jest przedmiotem ~ozważań. instan.cji i:-arodo
szych instancjach narodowych, istnieje tenden wr:ch, poc~ekamy ,ieszcze kilka dm, a·z zapa~ 
cja do porozumienia z grupami terr01ystyczny dnie decyzja a wowczas wystąpimy z naszymi 
mi Grozi nam, ogółowi robotników i Hista· objaśnieniami. 
dr~towi - niebezpieczeństwo. że w najbliż- Cóż oznac~a taka odpowiedź? Dotychczas pa 
szych dniach staniemy w obliczu podpi~ania tr..:ył~ Histadrut na grupy terrorystxczne, j~k 
umowy, w wyniku której ci wszyscy, ~torych na siłę bu,rząc~, f~szystowską. ktorą. i:ialez". 
niedawno określaliśmy mianem warchołow bu· wyrugowac z zyc1a społecznego. Jezel! zas 
rzacych dzieło syjonizmu, których uważaliś- partie miesizczańskie w instancjach narodo
my iza faszystów i śmiertelnych wrogów kla- wych postanowią - przy poparciu Mapaj -
sy robotniczej - s-taną się uznanym czynni- porozumieć się z '.err~ryst,yczny1?i, !:!'.upami, 
kiem w naszym życiu społecznym wówczas będziemy wJedziel! 1ak ob1asnic tstotQ 

I jeszcze jedno: możliwe, że narodowe in- tych gmp i staną się one jakby i:a dotknię
stytucje postanowią o tym, tak poważnym w cie~ r?żdżki czarodziejs~iej, . siłą_ pozytywną, 
skutkach dla jiszuwu, syjonizmu oraz dla kła wspolmkami w walce, so1usznikam1. 
sy robotniczej porozumieniu, - a zorganizowa Przeciwko takiemu podejści~. wyra.żając~ri>.u 
na klasa robotnic:za i Histadrut nie wyppwie się w różnych formach - powinniśmy jak 
dzą się i nie rzucą na szalę całego ciężaru na najkategoryczniej zaprotes 1 ować; iest ono 
szych wpływów. obelgą dla Histadrutu, jako dla siły mającej 

Należy się 'mocno dziwić temu, że nawet w poważne znaczenie w jiszuwie.. Zaprzecza to 
ramach Histadrutu, niektórzy trzymają się za wyraźnie najlepszej tradycji Htstadrutu, cizyn 
sady 'formalistycznej, jakoby sprawa paktu z nika nadającego kierunek i inicjatywę w 
grupami terrorystycznymi należała jedynie do jiszuwie. Degraduje to Histadrut do roli insty 
kompetencji instancji narodowych. - zaś Hi· tucji zadowalającej się przyjęciem decyzji po· 
stadrut. powinien cierpliwie przyglądać się ro- wziętej przez innych. Histad~ut nigdy taki~j 
11wojowi wypadków i udzielić poparcia dla de· roli nie wypełniała. Czy 1 w dziedzinie 
cyzji, niezależnie od tego jaką ona będzie. kolonizacji, haapala. móbilizacji. bezpicczeń-

W Wydziale Komitetu ·wykonawczego Hl- stwa poszliśmy po linii cierpliwości i wyczeki 
stadrutu dla spraw informacji, zaproponowa- wania postanowień, które zapadną w instan· 
łem by poświęcić jeden z tematów propaga.ndy cjach narodowych? W każdej z tych dziedzin 
zagadnieniu grup terrorystycznych, by klasie byliśmy imcjatorami .i wykon~wrami tych za 
robotniczej przyswoić prawdę o istocie tych dań. Dzięki naszej inicjatywie wplywaliśmy 
grup, , Odpowiedź, którą otrzymałem, brzmiała znacznie a CQ:asami decydująco _na postanowie 
następująco: sprawa grup {errorystyeznych nia, tempo i zakres działania instancji naro-

dowych. Zapewne nie mielibyśmy tak wiel· 
kich ·osiągnięć we wszystkic.h dziedzinach, 
gdybyśmy w przyszłości nie wykaizali inicjaty 
wy, ponieważ !orma•Inie decydować maJ'1 pra 
wo instancję narodowe, a nie Komitet \\Tyko· 
nawczy Histadrutu. 

Czy jest do pomyślenia, aby Histadrut 11.0· 

stał wykreślony z listy czynników publicz
nych, mogących decydować w zasadniczych 
sprawach· fiszuwn i syjonizmu, w chwili, qdy 
mówi się o pakcie z grupami terrorystyczny· 
mi, w czasie, gdy grozi niebezpiec11.eństwo, 7.e 
pod nacisk;em reakcji w jiszuwie zapadnie po 
stanowienie o wymazaniu grzechdw faszyzmu 
żydowskiego. Jeżeli Histadrut pójdzie po tej 
lin'i inercji i pozornej neutralności, a insty
tucje narodowe uchwalą podobne porozumie· 
nie z ugrupowaniami terrorystyciznymi, -
·.vówczas odpowiedzialność za ten fakt spad
nie na Histadrut i decydującą w nim więk
szość. Na Histadrut spoczywa moralny i spale 
czny obowiązek przeciwstawienia się taki<:ii 
n'ebezpiecznej decyzji, Jesze11.e nie jest 7.il 

pói.no, 
Mówią nam, że Komitet Wykonawczy pny 

jął już uchwałę w tej sprawie i podał o tym 
do wiadomości swych człortków. Ale decyzja , 
zapadła przed trzema miesiącami, a w prze
ciągu tego czasu widiziel'śmy d~lsze wyczy ny 
terrorystów. W okresie pertraktacji byliśmy 
nawet świadkami wyczynów terrorystycznych 
skierowanych przeciwko 5iłom Hagany i be'.!· 
czelnych -prób opanowania zbroineqo ulic Te~
Awiwu, a także licr.nvch czynów. 5zko<il1· 

Ang li cy , , pomagają '' po rozum i e·n i u .~. ~n~;;ri~S.:::;,~::::::~:~:,~:~~: 
3-ch miesięcy można wytłumaczyć jako odpo 

JEROZOLIMA (M. N. S.). Korespondent I Audycja miała być przeznaczona ·dla Sta- wiedź na deklarację słowną grup terroru, 0 
Amerykań,skiego Towarzystwa Radiowego nów Zjednoczonych. możliwym rozwiązaniu ich organizacji. Zjed· 
„Mutual ~r?ad?asting Syste~", Ar~ur Holz Mimo, iż rzecznicy brytyjscy niejedno·- noczona Partia Robotnicza w Komitebe Wvko 
ma~ z_wroc1ł się- do ~yrekc11 Ra?1a Pa~e· krotnie „opłakiwali" przepaść dzielącą oba nawczym gtosowaia przeciwko tej uchwale i 
sty_nsk1ego .. z P. ropozyc,ią urząd~e!ua wspol· narody, zamieszkuJ·a.ce Palestynę i brak sprzeciwiła się wszelkiemu porozumieniu, 

d d k b k d a które nie opiera się na natychmiastowej likwi 
ne~ a1:1 Y?ll. zy ow~, ?-ara s Ie], P? ~z ~ współpracy między nimi - rząd palestvń· dacji grup terrorystycznych jako iednoste'' 
ktoreJ mieli wystąpic. znany chrzeciJanski ski nie zgodził się na urządzeni:e wspomnia- u?brojonych i zorganizowanych. Nie uzna .ie' 
działacz cfr. Ibrahim George, oraz przedsta- ne; audycji. · my tej uchwały i sprzeciwimy się jei. Jesteś-
wiciel Agenci i Żydowskiej , Walter Eytan. , , .. · , , . lk a li my głęboko przekonani, że uchwala ta n ie 

P1zedstawiciel_e rządow D:1e ty 0 a odzwierciadla poglądów mas robotniczych w 
Wstrzymanie ewakuacji 

wojsk brytyjskich 
cę mieszcza1hki.„rro ol1ozn. a który dopatrvwilł JEROZOLIMA (obsł. wł.) Slereg radiostacji , 
~ię. w rz~dzie USA „twierdzy demokracji'' - m. in. Berna (Szwajcaria), Brazav:!lc (fcancus 
2111111~r.ony jest przyznać: · , . k.a rad'.ostacja w Afrvce). Bejrutu (Lihan), po 

wy~~z s;v.emu ,mez~dowo1~!11 U z po_wód~ I Histadrucie. Nie możemy uwierzyć w to, że 
n;ozh:w?sc1 wspolne1 audyc)l, lecz zaz~da~1 53 pr.ocent członków Histadr~tu aprobuje ko~ 
rowmez nadzoru cenzury nad audyc.iam1, prom1s i pakt z faszyzmem zydowskim. Jestes 
przeznaczonymi dla USA. my pewni. że gdyby zwrócić się do ogółu ro· 

botniczego o zdanie, to w olbrzymiej swej 
Po odmo\vnei decyzji korespondent ame- wic;kszości (bo przecież sama tylko Zjedno.czo 

r vkai'i.ski poleci] na.grać na płycie ZRmierzo nn Partia Robotnicza repre.zentuje conajmnłej 
n<) audycję i wys~al i ą drogą lotniczą do 40 procent lego społeczeństwa) - powiedz i a. 

„Nigdy nie pom;d1eliśmy. ?.e wJ~~ni'1 potP.in:v J dały ostatn io wiądomość, i~ zostaly przekaza 
cletn<*nt.yc;my n::id nmorski chwyci z~ lopa- ne in5truk c jP. . hy przerwać ewakuacj,~ wojsk 
t~, by nas pog1·zebać' '• · brytyjski.eh .w Palestynie. - Stanów Ziednoczonych. łoby: precz! 

• 
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R. Arzi' Cederbaun1 · 

• • Gdy waz ·ą Się I o s·y 
się wojska brytyjskiego w Palestynie jest 
przygrywką do wielkiej gry polityczne~, 
jrką prowadzi minister Bevin. Anglia z u
chwały ONZ urzeczywistnia to tylko, co 
jej jest na rękę. Decyzja o otwarciu dla 
aliji żydowskiej portu w Tel-Awiwie nie 
została wykonana. Komisja Pięciu nie uzy
skała wiz wjazdowych do Palestyny. Za· 
mrożono kapitały żydowskie, aby wywołać 
chaos gospodarczy w kraju. Jeden tylko 
punkt uchwały listopadowej Anglia prag
nie zrealizować - zrzeczenie się mandatu 
nad Palestyną. 

Stoimy w przroedniu decydującyeh roz 
strzygnięć na odcinku politycznym i wojs
kowym w kwestii palestyńskiej. Sytuację 
należy rozpatrzeć z punktu widzenia praw-

nego, politycznego i fatycznego i wyciąg- R czonych. Stawiamy obecnie panu Mar
nąć wnioski, odpowiadające obecnej rze- shallowi pytanie, w jakim celu Ameryka 
czywistości. w listopadzie 1947 roku forsowała plan po-

działu, by się teraz od niego . odżegnać, a w 

łlarus1enie Karty Narodów Ziednoczonych 
Uchwała Ogólnego Zgromadzenia Naro- zmierzające do zagwarantowania pokoju w 

dów Zjednoczonych z 29 listopada 1947 r. Palestynie, skoro uznała, iż. pokój ten zo
nie była przypadkową. Poprzedziły ją stał naruszony. Wszelkie natomiast wnio 
długie obrady podczas nadzwyezajnej ses- ski sprzeczne z zasadniczą uchwałą listo
ji wiosennej, poświęconej wyłącznie zagad padową należy traktować jako złamanie 
t1ie11iu palestyńskiemu, następnie gruntow Karty NZ i pogwałcenie uchwały Naro
ne prace Komisji, która :przygotowała ob- dów Zjednoczonych, powziętej w głosowa
szerne sprawozdania óraz konkretne wnio niu, w którym 33 państwa wypowiedziały 
ski, a wreszcie przewlekłe dyskusje w ko- się za przyznaniem samodzielności politycz 
misji ad hoc i w podkomisjach na ostat- nej narodowi żydowskiemu. Normalny tryb 
niej sesji jesiennej. Nie jest też uchwała zmiany tej uchwały wymaga ponownego 
ta ogólnikową, gdyż zawiera bardzo dokład zwol,ania Nadzwyczajnej Sesji ONZ, przy 

ne przepisy dotyczące istoty planu podzia- czym niewątpliwie obalenie poprzedniej de
łu oraz unii ekonomicznej i - co jest bar- cyzji będzie wymagać takiejże kwalifikowa
dzo istotne - zaleca dokładny sposób jej nej większości 2/3 głosów, co będzie mogło 
realizacji. Autorzy uchwały widocznie prze nastąpić, gdy conajmniej 20 państw, które 
widywali, iż wykonanie planu podziału na- poprzednio głosowały za podziałem, obecnie 
potkać może na poważne trudności, sko- wypowie się przeciw. . 
ro uznali za wskazane zwrócić się do Rady Z formalnego punktu widzenia dopatru
Bezpieczeństwa, aby przedsięwzięła . wszel- jemy się zatem w nowozgłoszonych wnios
kie konieczne środki, jakie zostały przewi- kach na Radzie Bezpieczeństwa jak np. 
dziane w uchwale dla realizacji planu. Rada w kwestii tymczasowego powiernictwa, wy
Bezpieczeństwa ma rozważyć, jeśli wyma- raźnego pogwałcenia przepisów ONZ i pod
.gać będą tego okoliczności w okresie przej ważenia jej autorytetu. 
ściowym cty sytuacja w Palestynie stano- 'Rada Bezpieczeństwa zgodnie 'ze swymi 
w.i niebezpieczeństwo dla pokoju. Jeśli Ra- kompetencjami i stosownie do uchwały 
da uzna, że takie niebezpieczeństwo istnie- Ogólnego Zgromadzenia winna przedsię
je, winna ona zastosować przepisy artyku- wziąć wszelkie środki, by natychmiast za
lów 39 - 41 Karty Narodów Zjednoczo- gwarantować pokój w Palestynie. Srodki ie 
nych, aby zagwarantować pokój i bezpie- mogą obejmować - zgodnie z artykułem 
czeństwo międzynarodowe. Rada Bezpie- 41 Karty NZ zupełne lub częściowe wstrzy
czeństwa uchwali stosownie do artykułu manie stosunków gospodarczych lub zer
:39 Karty, iż wszelka próba zmiany porząd- wanie stosunków dyplomatycznych z pań
ku, ustanowionego uchwałą ·ogólnego Zgro stwami Ligi Arabskiej, które wszczęły akty 
madzenia, przy użyciu siły, stanowi nie- agresji przeciw żydowskiemu Osiedlu w Pa
bezpieczeństwo dla pokoju, złamanie poko- lestynie. A gdyby Rada Bezpieczeństwa 
ju lub akt agresji. uważała środki te za niewystarczające, mo-

Wymienione przepisy upoważniaj!> Radę że przedsięwziąć akcję wojskową przez wy
Bezpieczeństwa jedynie do czuwania nad słanie międzynarodowych sił zbrojnych. 
realizacją uchwały i przedsięwzięcia kro- I Zaniedbanie tego obowiązku1 wynikającego 
ków przeciw aktom gwałtu i agresji. Nato- 1 z zasadniczych przesłanek, dla których 
miast ani uchwała Ogólnego Zgromadze-,1 ONZ została utworzona, przyczynia się do 
nia ani Karta NZ nie · upoważniają w . .?;ad- dalszego ;rozlewu krwi, gdyż agresor, któ
nym wypadku Rady Bezpieczeństwa do a- rego adresu bynajmniej wskazywać nie po
nulowania uchwały lub do wprowadzenia I trzeba, rozzuchwalony bez.czynnością Rady 
jakichkolwiek zasadniczych zmian. Bezpieczeństwa kontynuować będzie swe 

z Karty Narodów Zjednoczonych bynaj- krwawe wyczyny, aby nie dopuścić do re
mniej nie wynika, iż Rada Bezpieczeństwa alizacji uchwały. Na Radzie Bezpieczeń
może zmie1tić decyzje zasadnicze Ogólnego stwa spoczywa obowiązek przywrócenia po
Zgromadzenia. Tymbardżiej, że chodzi tu koju, zakłóconego przez arabską reakcję 
o decyzje w sprawach ważnych, które zgod- i brytyjski imperializm, :iiagwarantowanie 
nie zartyk. J.8-tym Karty zapadają więk- prawa narodu żydowskiego do samo
szoś(}ią 2/3 członków głosujących i obec- dzielności politycznej i zapewnienie bezpie
nych. Rada Bezpieczeństwa może zatem w czeństwa dla żydowskiego jiszuwu w Pa
ob~cnym stadium, jedynie przyjąć uchwały lestynie. 

ZJrada poUtyczna Stanów Zjednoczonych 
Zdajemy sobie dokładnie sprawę, iż nie\ zydenckich), a minister Marshall wręcz 

względy formalne, lecz polityczne decydują starał się wpłynąć na niektóre państwa ła
o danej sprawie. Gdy zapadła uchwała li- cińskiej Ameryki, aby głosowały za planem 
stopadowa nie łudziliśmy się bynajmniej, podziału. 
iż jej realizacja będzie rzeczą łatwą. Wielka Cóż zatem się zmieniło? - ,Zaszły po
Brytania niejednokrotnie przez swoich· ważne zmiany w sytuacji międzynarodowej. 
pr:iiedstawicieli w ONZ upn:edzała, iż nie Ostatnie cztery miesiące przyniosły ze so
przyczyni się do urzeczywistnienia planu bą zaostrzenie się stosunków międzynaro
podziału. Państwa Ligi Arabskiej zapowie- dowyeh, wywołane knowaniami imperia
działy wszczęcie „wojny świętej". Ich lizmu anglosaskiego. Zerwana została przez 
przedstawiciele wcale niedwuznacznie gro- Marshalla i Bevina konferencja londyńska, 
zili na ·forum ONZ, jeszcze podczas obrad nastąpiły dalsze poważne próby restauracji 
sesji jesiennej, iż wypowiedzą zażartą walkę faszystowskich Niemiec, wzrosły tenden~je 
osiedlu żydowskiemu w Palestynie; po- ujarzmienia państw Europy zachodniej 
gróżki te w swoim czasie w pewnym stop- przy pomocy planu Marshalla. A z drugiej 
niu wpłynęły na przychylne stanowisko strony - krzepną siły prawdziwej demo
szeregu państw wobec planu podziału. kracji, konsoliduje się postępowy front 
Uchwała ONZ była następstwem porozu- robotniczy, wzmagają się siły ludów wal
mienia się 2-ch wielkich mocarstw - Z wiąz czących o swą wolność w Grecji i. Chinach 
ku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych i to jest solą w oku ekspansywnęmu impe
i rezultatem silnego poparcia państw de- rializmowi amerykańskiemu. Bliski Wschód 
mokracji ludowej. Lecz cóż się w między- w planach podżegaczy wojennycli przewi
.czasie zmieniło? - Nie uległo zmianie sta- dywany jest jako teren dla przyszłej roz
nowisko Związku Radzieckiego i państw grywki militarnej. Jakżeż w tej sytuacji 
demokracji ludowej. Ambasador Gromyko dopuścić do powstania samodzielnego pań
konsekwentnie broni nadal planu podziału, stwa żydowskiego, które nie podporządku
odrzucając wszelkiego rodzaju propozycje, je się rozkazom imperializmu anglosaskiego 
amierzające do jego podważenia. Zmianie i dążyć będzie do oparcia się o siły pokoju 
uległo jedynie stanowisko Stąnów Zjedno- świata. Państwo żydowskie stanowić będzie 
czonych A. P. ostoję pokoju i postępu na Bliskim Wscho

Czym się tłumaczy ta nagła zmiana sta
nowiska? Słyszymy stale, iż koła naftowe 
i CZYJJ'1iki wojskowe wywarły presję na pre 
zydenta Trumana, w kierunku zmiany 
uchwały. Lecz czyż ta presja nie była wy
wierana i przed 4-mri. miesiącami? Czyżby 
magnaci naftowi nie posiadali przed 4-ma 
miesiącami tych samych, co obecnie możli
wości wpływania na Biały Dom? Czyż mi
nister Forrer-;faJ i jego doradcy nie grozili 
już jesieniq. J 947 r. utratą wpływów Ame
ryki wśród państw arabskich? A jednak 
nie zadecydowały wtedy te groźby, lub mo
że przeważyły nad nimi motywy innego ro
dzaju (głosy żydowskie przy wyborach pre-

dzie, a imperializmewi potrzeba potulnych 
wasali w postaci Emira Abdulli i Ibn Sau
da. 

A ponadto w międzyczasie zmieniły się 
na lepsze stosunki między Wielką Brytanią 
a Stanami Zjednoczonymi. Anglia uzyskała 
dalszą pożyczkę, przeforsowała w Europie 
plan Marshalla, scementowała blok zachod
ni, a więc zasługuje na poparcie w sprawie 
palestyńskiej. Marshall musi się odwdzię
czyć Bevinowi za wielkie usługi oddane na 
polu ujarzmienia Európy Zachodniej. 

Te oto motywy skłoniły Stany Zjedno
czone do zdrady narodu żydowskiego i do 
podważe!lia a'll.torY.tetu Narodów Zjedno-

międzyczasie wywołać w Palestynie wojnę, 
która kosztowała już tysiące istot ludzkich 
po obu stronach? Naiwne byłoby sądzić, 
iż Truman i Marshall nagle się przekonali, 
iż plan podziału musi za sobą pocią.gI).ąć 
akty gwałtu ze strony reakcji arabskiej. 

W jakim celu próbuje się w chwili obec
nej godzić obie strony, jeśli zaniechano te
go przed czterema miesiącami. Co oznacza 
projekt powiernictwa jeśli nie condominium Poco bowiem panować w Palestynie na 
anglo-amerykańskie w Palestynie. Czyż nie podstawie mandatu, z którego wynikają 
widać jak na dłoni, - iż zmiana stanowiska pewne obowiązki wobec żydów, gdy można 
Stanów Zjednoczonych dodaje animuszu re- zachować swoją władzę bezprawnie. Creech 
akcji arabskiej, która wzmogła w ostatnim Jones pośpieszył się z wniesieniem projek· 
czasie swoje wysiłki wojenne. tu ustawy do parlamentu o zrzeczeniu slę 
Jesteśmy ofiarą wzrastającego antago- mandatu palestyńskiego, chociaż dokładne· 

nizmu między siłami postępu i pokoju, a si- go terminu nie wyznaczył. W dyskusji na 
łami reakcji i podżegaczy wojennych. Stany ten temat oświadczył, iż termin zależeć bę
Zjednoczone zdradziły, gdyż tego wymaga dzie od tego „czy się nic w międzyczasie 
interes tych, którzy pchają do nowej kiata- nie zmieni". Ustawa ta zwalnia funkejona
strofy i zagłady ludzkości. riuszy brytyjskich od odpowiedzialności 

Naród żydowski i budują~e się nowe pań- karnej za wszelkie czyny bezprawne, doko
stwo żydowskie muszą się oprzeć o siły po- nane „nieumyślnie" w Palestynie, po ofi
koju międzynarodowego, które zapewnią cjalnym zlikwidowaniu administracji bry
bezpieczeństwo i postęp całemu światu. tyjskiej. Krążą jędnak uporczywe wersje, 

iż Anglia U:iina mandat za wygasły jeszcze 
Od czterech miesięcy trwa krwawa wal- przed 15 maja, by zwiększyć chaos w kraju, 

ka, która wciąż przybiera na sile. Trzeźwa a co ważniejsze, by dać możność Arabom 
ocena rozwoju wypadków niestety nie po-
zwala stwierdzić, iż stoimy u kresu krwa- zaskoczenia pewnymi faktami, które zadecy 
wych wydarzeń. Czekają nas jeszcze bar- dować mają 0 przyszłości kraju. Faktami 
dziej zaciekłe boje. Tak zwana „armfa oca- tymi ma być obsadzenie przez Arabów pew
lenia", rekrutująca się z Arabów syryj- nych części terytorium przewidzianego dla 
skich, irackich (oceniana na 5.000 ludzi) państwa żydowskiego, a mian0wicie Gali
prowadzi walki w północnej części kraju, lei na północy, Negewu - na południu, a 
zaś „legion arabski" z Transjordanii opa- wtedy pozostaną kantony żydowskie w gra.· 
nował trójkąt Szchem-Dżenin-Tul-Kerem. nicach planu Grady-Morrison. Bevin przy 
Plan strategiczny Arabów, który przewidy- tym - jak twierdzą - usiłuje upiec dwa 
wał w pierwszym okresie odcięcie dróg ko- zające na raz: północne tereny przekazać 
munikacyjnych oraz zniszczenie poszcze- Syrii, a inne - swemu najwierniejszemu 
gólnych osiedli, nie ' został zrealizowany. Si- wasalowi - Emir Abdulli. Taki był cel, 
ły zbrojne jiszuwu odpierają ataki i nisz- prawdopodobnie, szybkiego zawarcia nowe~· 
czą gniazda bandyckich grup arabskich. go traktatu z Transjordanią „o wzajemnej" 
Sytuacja jednak na froncie milifarnym jest po:nocy wojskowej. W tym celu adiutant 
nader poważna, a to przede wszystkim z po- gł<;>w~odowodzące.go i:rmią brytyjską !la 
wodu konieczności prowadzenia przez ży- Bhsk~m Wschodz~e generała ~:ookera ~~ł 
dów wal~i z Anglią, która zrzuciła przyłbi- • o~byc ~onferencJ~ z Kaukad~1m .w Dzem· 
cę i jawnie popiera terrorystów arabskich. me, pomfo:mowac g~ 0 • zamierzonych ~
Czyż można bowiem mówić o neutralności ~bach wo}sk brytyJsk1ch .w Palestyme 
wojsk brytyjskich, które rozbrajają Zydów 11 przek~zac mu yl~ny s~r~teg1czne .. A w par 
przek~jąc ich b'roń w ręce Arabów i 'Wy- lda~enCie brytyJSk1m. ~mster Bev~ do.o,:b.?· 
dając zatrzymanych członków Hagany na Zl .d? ~zczytu perfidn, gdy twierdzi, .ze 
śmierć bandom arabskim. własc1w1e chodzi. mu . o. ochr?nę żyd?w 

A wybuch na ulicy Ben-Jehuda w Jero- -?rzed pogromarm Muftie~o, kto:ego krw10-
zolimie, stałe dezercje z szeregów policji zercze . ode~wy ? ~agładz1e _żydow rozpow
i wojska brytyjskiego nie są bynajmniej szechma się wsrod członkow parlamentu. 
przypadkiem. Komisarz brytyjski w Gali.1 Obok bloku zachodni-0-europejskiego Be
lei ogłasza stan wojenny, by uniemożliwic vin cementuje nowy blok Srodkowo-Wschod 
oddziałom Hagany przybycie z pomocą za- ni. Za cenę interesów żydowskich w ·Pale
grożonym osiedlom żydowskim. Komisarz stynie zdobywa sobie W. Brytania świat 
południowych okręgów „doradza" żydom arabski, który służyć ma wiernie interesom 
opuszczenie Negewu. To wrogie zachowanie imperializmu anglosaskiego. 

Jedyna droga - walka o samodzielność 
polity.czną 

Cóż zatem czy~nić nam pozostaje w tej I skiego w Palestynie, z wyłączeniem Związ
oto niezmiernie ciężkiej i pełnej niebezpie- ku Radzieckiego. Wszelkie zaś rozwiązanie 
czeństw sytuacji. • zagadnienia przy pominięciu Związku Ra-

U chwała ONZ została przez Stany Zjed- dzieckiego nie jest dła nas do przyjęcia. 
noczone A. P. podważona. Wielka Brytania 
pcha świat arabski do awantury wojennej, 
która ma siłą faktów dokonanych całkowi
cie zanulować listopadową uchwałę ONZ. 
Zamilkł głos sprawiedliwości dziejowej, 
który jeszcze cztery miesiące temu miał 
naprawić krzywdy wiekowe narodu żydow
skiego. świat spokojnie przypatmje się 
przelewowi krwi w Palestynie, jak niegdyś 
obserwował „neutra1nie" walkę w Hi-:łz
panii. 

Pozostali naszymi wiernymi przyjaeiółmi 
Związek Radziecki i państwa demokracji 
ludowej oraz inne siły prawdziwie demokra
tyczne, których głos jednak na forum ONZ 
nie może przeważyć sił reakcji i imperia
lizmu. 
Byliśmy zwolennika.mi innego rozwiąza

nia zagadnienia palestyńskiego, lecz gdy 
na sesji jesiennej okazało się, iż jedynie 
możliwym rozwiązaniem w chwili obecnej 
jest podział kraju na dwa samodzielne pań
stwa, połączone unią ekonomiczną, popar
liśmy ten plan, trakti.;.jąc go jako etap do 
przyszłego scalenia kraju na podstawie po
rozumienia między obu ·narodami. Uchwała 
listopadowa ONZ była i jest nadal Wielką 
Kartą praw narodu żydowskiego do jego 
samodzielności politycznej. Dlatego nie ma 
innej drogi, jak konsekwent?ie dążyć 
do realizacji uchwały ONZ i do uzyska
nia prawdziwej samodzielności państwowej. 
Propozycja tymczasowego powiernictwa 
nie jest niczym innym, jak zamaskowanym 
dążeniem do panowania anglo. - amer~oo-

W swych heroicznych zmaganiach jiszuw 
żydowski w Erec Izrael musi znaleźć jak 
najsilniejsze poparcie ze strony całego roz
proszonego po świecie narodu żydowskiego, 
gdyż prowadzi on walkę narodową, walkę 
wyzwoleńczą. Wbrew wszelkim przeszko
dom winna być kontynuowana wielka alija 
żydowska. Okręty z nowymi olim winny 
przybijać do brzegów ojczyzny. Należy kon 
tynuowa~ dzieło kolonizacyjne, wzmocni~ 
zagrożone pozycje przez tworzenie nowycn 
osiedli. A przede wszystkim - zwiększyć 
potencjał siły obronnej jiszuwu. 

Znów ważą się losy naszej ojczyzny. 
Tym razem walka toczy się równolegle na. 
froncie _politycznym i Ilłl. froncie wojsko
wym. Głos wystrzałów w górach Jehudy 
i Galilei odbija się echem w salach obrad 
w Lake Success. Słowa wypowiedziane 
w rezydencji Narodów Zjednoczonych -
decydują w rozgrywce militarnej. , 

Walka wyzwoleńcza narodu żydowskieiG 
przypadła na okre~ ciężkich zmagań po5tę
powej ludzkości o lepsze jutro. Każde zwy
cięstwo na froncie walki z impeeializmem 
i podżegaczami wojennymi polepsza naszą 
sytuację, podobnie jak zwycięstw<> naszej 
sprawy wzmocni pozycje obozu demokracji 
w świe'cie. Nie ulega już bowiem dziś dla 
nikogo wątpliwości, że narodowo-wyzwo
leńcze · zmagania żydowstwa o Palestynę 
stanowią jeden z odcinków ogólnego fron
tu walki o społec~ t ®'rpćlow.e ~lenie 
całej ludzkośei. · 

ł 



Słt.ł M ~ST Y 

.1. z. Lurie (Nową ..lorhJ 

CzarnY 
(korespondenci 

i ą. I e k 11 O N Z li 
wlasna ,,Mostów11

) 
NOWY JORK 20 1\1.\RCA '1,. I swój obowiązek poinformować Wielką Piąt-1 - Miałem kiedyś p~z~jaciół~ę, k.tó~!1 zma~-

Zegar wskaz ał dokładnie ·edn minut kę, że propoz~cja powiern~ctwa nad .Pale- ł.a na ~aka._ Od m1es1<;;cy w_ie~z.1el~sm:y, ze 
po trzeciej _ ~iątek 19 mar~a 1~48 rok~ styną została Już gruntownie przestud10wa- Jest um1eraJąca. ~ecz gdy dz1en sm1erci nad 
- gdy zebranym przedstawicielom ras na przez Komisję ~ądawczą ONZ. NastąI?~- s~edł, byliśmy mimo _wszys~ko - zas~ocze
światowej oznajmiono o · śmierci Org~izf- ło to na skutek w111osku delegata austrahJ- m. Od 24 lutego, gd,,r Austm wygło~ił sw_~ 
cji Narodów Zjednoczonych. ~kiego. B~dania w:l'.k~~ały, ~e tak ~y~, jak pierwszą_ mowę było .r2;eczą_ ocz~stą, i~ 

. . i Arabowie sprzeciWiliby się powiernictwu Stany ZJednoczone me zamierzaJą ruszyc 
Wprawdzi.e w ~NZ nadal. będą •. się od- i plan ten wymagałby więcej sił zbrojnych, palcem, by zrealizować p~dz.iał. Dlaczego 

~ały_ pos1edzen~a, lecz dz1ałaln~sc ogra- aniżeli plan podziału. Wobec tego Australia jednak zwleka!y okol<;> m1es1ąca, p~dczas 
~czy ~1ę do ~chow '.lut omatu,_ ktory funk- wycofała swój wniosek. Mając to na uwa- gdy walki w Palestyme wzmagały się, by 
CJonu_Je W. mi:irę nac~sku sp~ęzyn._ Przesta- dze, L ie ,Poczuwał się do obowiązku zadać w chwili obecnej wystąpić ze swoją pro
l~ ona działac Jako zywy, mezalezny orga- przedstawicielom Wielkiej Piątki pytanie, pozycją? 
nizm. · . czy wezmą na siebie obowiązek wykonania ,;w samej Palestynie propozycja amery-Tę . nowin~ zakomunikował nam melan- tej decyzji siłą. kańska nie pociągnie za sobą żadnych 
ehohJńY _Geor~e ~ai;nes, ref:rent. prasowy Barnes, niewzruszenie kontynuując swe zmian, jeżeli USA nie zdołają przekonać 
ONZ, ktory me usmiechnął si~ am ;razu od sprawozdanie, zakomunikował, iż odpowiedź Wielkiej Brytanii, by „wypożyczyła" swe 
cz!Su,_ gdy obarczo~o go n~ewdzięcznym Austina na to pytanie brzmiała: „Natura!- wojska dla zdecydowa.nej walki przeciw ży
zadaruem zastępowan~a oczu 1 u~zu p~asy nie,Stany Zjednoćzone są gotowe poprzeć dom. Ironią losu będzie, jeśli Anglicy ode-
11a. wszy~tktch zamkniętych, pos1edzem.ac.h decyzję ONZ". grają rolę najemników w pales~yńskiej wo~
w sp~awie ~ales~yn~· · . ~roc.1ł on w~asn~e Reporterzy wybuchnęli śmiechem. Nie nie 0 niepodległość. PropozycJa amerykan
z posiedzema W1elk1eJ P.1ątk1 w gab1~:c1e byii oni bynajmniej rozbawieni, lecz po ska nie zmieni również sytu~cji Arab?w. 
gen. sekretar~a Trygv_e Lie. Przeds~a~1c1eI: prostu _ nie wierzyli. Mimo to, że śpieszyli Rozpoczęli oni walkę, któreJ celem Je~t 
prasy zostali zwołam dwo~a ~zw1ęka~~ się, by podać nowinę do wydań wieczornych wpuszczenie żydów,. a we~ęt~zna orgam
gongu, by usł~zeć „aktualną w1adomosc. swych gazet, zatrzymali się jednak i po- zacja obozu arabskiego m~ Je~t na ty I: 

„Stany ZJe~no?zone z~proponowały stawili pytanie: „Czy rzeczywiście tak zdyscyplinowana, by mogh om przerw~c 
tymc~~sowe pow1ermctwo ONZ nad Pale- brzmiały słowa Austina?" Referent praso- rozpoczętą walkę, celem wykorzystama 
styną • . . wy rzucił okiem na swe notatki i potwier- pomyślnej sytu~?ji polityczne~ w Lake Sue-. z ~t sł1;.1ch~zy wyrwał s~ę okrzyk _zdz1- dził: „Tak jest .Z całą pewnością". ces. „Kolega moJ Z~I_>Yt'.11: - Dla.cze~o ży-
w1erua. ~łowki zatrzymały się na chwil~, a Reporterzy rozeszli się. , Wyszedłem dzi nie ch~ą zgodzi~ się. na :po~ern~ctwo, 
następnie pomknęły po kartkach papieru w towarzystwie starego, doswiadczonego z gwarancJą zabezp1eczaJącą 1m1gracJę, by 
z fanta.styczną szybkością. „O to właśnie dziennikarza amerykańskiego który obecny założyć podwaliny pod nowy ustrój spo
chodziło" - rzucił ktoś uwagę. „Teraz na- był na wszystkich posiedze~iach ONZ - łeczny w całej Palestynie? - „Powierni
stąpi wyp~aż" - m.ruknął jego sąsiad. poczynając od St. Francisco - i kiedyś ctwo ·w chwili _obecnej, - odpowiOO:ziałem 

Barnes .c1ąg~ął ~aleJ monoto~ym. ~ło- bardzo optymistycznie zapatrywał się na -:- t~ ~a mało 1 za p6zno. Pi:awdą ~est -
sem, opow1adaJąc, iz senator Austm oswia.d kwestię nowego międzynarodowego parla- Jak JUZ wskazywał Trygve L1e - ze pod
czył swym kolegom, iż podział i unia eko- mentu. Zadał mi on pytanie, czy' jes'~em czas obrad Komisji Badawczej nad przy
D?micz:ia. są niemo~liwe . do przeprowa~ze- zdziwiony, lub zaskoczony zmianą stano- ~zł?'1: ustr~jem k,r~j~, Agencja żydoV:Sk'.1, 
n1a. Jezeh natychmiast me zostaną podJęte wiska USA i jaka będzie, moim zdaniem re- im1eruem w1ększosc1 zydostwa palestynsk1e 
odpo.wie~nie środki, l? jeszcze więcej krwi akcja w Palestynie. Zaskoczony - tak. go,. wyp~~iedziała. się_ za p.od~iałem. Silna 
poleJe się w Palestynie. Zaproponował on, Zdziwiony _ nie odpowiedziałem mu. mmejszosc wypow1edz1ała się Jednak prze-
by została zwołana nadzwyczajna sesja · 
ONZ, celem uchwalenia tymczasowego po- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
wiernictw:a nad Palestyną - do czasu, gdy c · h I • ł 
tydzi i Arabowie spotkają się, by zadecy- o . u c w a I a 
dować o swoim losie. W międzyczasie Ra-
da Bezpieczeństwa miałaby wydać instruk-
cję Komisji Pięciu, by zawiesiła swą dzia- • • p 1•t L• • A b k• • łalność. Dziesiątki pytań tłoczyły się w móz Kom1s1a o I yczna 1g1 4 ' ra s leJ 
gach, lecz pozostały niewypowiedziane. 
Reporterzy śpie.szyli się, by czym rychlej 
zakończyć pisanie sensacyjnej . wiadomości 
i przekazać ją bezzwłocznie swym redak-
cjoni. · -

Po upływie. kilku minut radio rozpow
szechni tę wiadomość, którą słuchacze 
przyjmą z niedowierzaniem. Trudno jest 
bowiem uwierzyć, by rząd amerykański po
stąpił tak niehonorowo. · I w jakim celu? 
Czy zmiana ta może zapobiec rozlewowi 
krwi w Palestynie? Jakie magiezne zaklę
cie skieruje do domostw tysiące uzbrojo
nych napastników arabskich? A kto wytłu
maczy tysiącom wdów i sierot po poległych 
obrońcach żydowskich - od 29 listopada 
1947 r.- że to wszystko było tylko ... omył 
ką? ONZ zgoła nie zmierzała do podziału. 
Nie było zatym żadnej potrzeby bronić, 
bądź sprzeciwiać się podziałowi kraju - · 
lub 'też trwać w „neutralności" - z bronią 
w ręku. Wszystko to było - mirażem„, 

JEROZOLIMA (obsł. wł.). Z Bejrutu dono
szą: Po zakończeniu obrad Komisji Politycznej 
.Ligi Arabskiej, w których wzięli udział mini
strowie spraw zagranicznych państw arab
skich, został tu opublikowany komunikat, gło
s1.ący między innymi: 

„Arabowie sprzeciwiają się podzlałowł, cho
ciaż są gotowi zgodzić się na każde rozwiąza
~~e, które przyniesie pokój niepodzielnej, de
mokratycznej Palestynie. Arabowie mogą się 

zgodzić na rozejm, proponowany przez ONZ. 
na następujących trzech warunkach: 1) ONZ 
musi .wygnać wszystkich terrorystów żydow
skich, 2) Hagana winna być rozbrojona, 3) 
dalsza imigracja żydowska do Palestyny musi 

być przerwana, - zasila ona bowiem szeregi 
bojowników Hagany''. 
Omawiając drugi warunek, Azzam Pasza 

stwierdził, że jeżeli ONZ podejmie kroki, zmle 
rzające do rozbrojenia Żydów, to Arabowie 
rozbroją swoich bojowników. 
Odnośnie nowej propozycji amerykańskiej, 

komunikat stwierdza: „Oświadczenie USA wy 
dane po 4 miesiącach eksperymentowania z 
podziałem - dowodzi, że Arabowie mieli ra
cję, gdy przewidzieli (!) rozruchy w Palesty
nie. Arabowie dążą do sprawiedliwego rozwią
zania, które da wszystkim Palestyńczykom 
równe prawa i równe obowiązki" 

5 O d n i d -o z ł o ż e n i a m a n d a t u 
przez Wielkq Brylanitt 

ciw rozdrobnieniu i talt maleńldego Kra.jn. 
Zjednoczona Partia Robotnicza - obecnie 
druga co do liczebności partia w Palestynie 
- walczyła o zbliżenie. żyde>wsko-arabskil\ 
i o zachowanie całości kraju." · 

„W obecnej sytuacji żaden :żyd nie 
wypowie się za powiernictwem. Cel~ tej 
propozycji może być jedynie złago?-.zeme n~ 
strojów arabskich i ic!l stanowczeJ e>pozycJi 
przeciw jakimkolwiek prawom, nadanym 
żydom w Palestynię. Toteż oznacza ena 
faktyczne dalsze ograniczenie imigracji 
i kolonizacji żydowskiej w tym kraju, Hen
ry Luce, który widocznie ma większy wpływ _ 
na amerykańską politykę zagranicmą, niż 
nasi wybrani przedstawiciele - mimo woli 
wypowiedział się w tym sensie, kilka tygod
ni temu w artykule wstępnym tygodnika 
„Life". . 
„Pamiętam ten artykuł - odrzekł mój 

kolega. - „Life" negatywnie odniósł się 
do podziału. Lecz artykuł ten podkreślał 
fakt, że i dla przeforsowania alternatywy 
potrzebne będą siły zbrojne, toteż autor 
radził organizować je zawczasu. Austin na
tomiast nie ma odwagi przyznać się otwar
cie do tego, chociaż jest to sprawa najzu
pełniej jasna" • 
Przypomniałem mu, że ten sam artykuł° 

twierdził, iż problem imigracji żydoW6kiej 
do Palestyny będzie rozwiązany w ramach 
„ustawy Strattona" o dopuszczeniu 4:00.000 
uchodźców do Ameryki. Dowiodłem mu, 
jak mylne jest tego rozdaju podejście do 
sprawy. Usiłowałem opisać nastroje uchodź 
ców, którzy przeżyli piekło hitlerowskie, 
oraz ich braci i sióstr w Palestynie, wciąg
niętych w zaciętą walkę o swe istnienie. 
Przedstawiłem mu piorunujące wrażenie, 
jakie mogłoby wywrzeć anulowanie planu 
podziału na bojownikach żydowskich 
w kraju. 

„Nie oczekiwali oni wprawdzie zbyt wiele 
od ONZ - powiedziałem mu. - Wiedzieli 
oni zawsze, że otrzymają tylko to, co będą, 
mieli dość siły obronić i utrzymać w swym 
posiadaniu. Spodziewali się jednak dwóck 
rzeczy: 1) że polityczna ważność uchwał 
z 29 listopada będzie niezachwiana, tak. 
by walcząc o swą egzystencję, mieli za 80· 
bą poparcie moralne wszystkich narodów 
świata; 2) że nie powtórzy się farsa „nie
interwencji" hiszpańskiej i że nie będą do
starczać broni naszym wrogom, podczas 
gdy_ IDY: będziemy zablokowani", 

..._ Lecz obydwie nasze nadzieje zostały 
zawiedzione - zauważył mój kolega. -
Czy dalsza walka nie jest samobójstwem? 
„Amerykańscy bojownicy o wolność 

w 1776 r. też prowadzili nierówną walkę. 
Bez pomocy z zewnątrz - od rewolucyjne
go rządu Francji i ochotników z Polski, 
Włoch i innych krajów - nie wygraliby tej 
wojny. Lecz teraz chciałbym zadać jedno 
pytanie~ Co się stanie z ONZ?" 

Amerykanin smutnie pokiwał głową,. 
„ONZ - podkreślił _: otrzymała dziś cios 
w plecy, Przywykliśmy do tego, że w wy„ 
padkach poważnych różnic zdań między mo· 
carstwami; ONZ była bezradna. Myśleliśm.Y. Tymczasem Barnes w szybkim tempie 

dyktował nam szczegóły, dotyczące reakcji 
im1ych wielkich mocarstw. Ze słów jego 
wnioskowaliśmy, że delegat ZSRR Andrzej 
Gromyko był wielce niezadowolony. Nie 
zgodził się on z twierdzeniem delegata 
USA, że podział nie może być zrealizowany 
drogą pokojową. Jego zdaniem, nie poczy
niono jeszcze żadnych prób w tym kierun· 
ku. Tind-Fu-Tsiang, delegat chiński (któ
ry wstrzymał się od głosowania na sesji 
Ogólnego Zgromadzenia) oświadczył, że 
propozycja Austina pokrywa się całkowicie 
ze stanowiskiem jego rządu. Aleksander Pa 
rodie, przedstawiciel Francji (który w astat 
nim momencie niechętnie głosował za po
działem) oświadczył, że tego rodzaju pro
pozycja mogłaby rozwiązać wiele trudności · 
jurydycznych, .w~ikających z potlziału. 

JEROZOLIMA. „ Tylko 50 dni pozostało do l zarzą.dzel1, które miałyby 
cza8u złożenia mandatu przez W . . Brytanif, nic Jerozolimy ze strefy walk. 

na celu wyłączenie jednak, że wypełnia ona, mimo wszystko„ 
ważną funkcję - że może rozwiązać więk
sze lub mniejsze zagadnienia, wychodzące 
poza obręb interesów wielkich mocarstw. 
Na problem palestyński zmarnowano około 
roku, kilka milionów dolarów i czas kilku 
najlepszych dyplomatów świata. Dziś Stany 
Zjednoczone dowiodły, że ONZ nie ma 
własnej woli~ że jest automatem bez in
dywidualnego życia. 29 listopada Ameryka 
poparła decyzję o "podziale. Przypuszcza
liśmy wówczas, że powodują nią względy 
moralności i spraw.iedliwości. Okazało sR 
jednak, że chodziło raczej o pewne drugo
rzędne interesy polityczne. Obecnie, niej 
mniej drugorzędne przyczyny spowodowa 
ły, iż Ameryka odrzuciła plan podziału tak 
łatwo, jak rolnik w piękny dzień wiosenny 
zrzuca z siebie ciężki kożuch zimowy". Wrogowie państwa żydowskiego zaw

sze starali się wysunąć argumenty prawne. 
Właśnie na kilka godzin przed końcem po
rannej sesji Rady Bezpieczeństwa, delegat 
syryjski Faris El Khouri podkreślił, że je
dynym ciałem ONZ, które ma prawo jurys
dykcji nad Palestyną, jako obszarem nie
samodzielnym - jest Rada Powiernicza. 
Pierwszy raz podczas debaty w Radzie Bez
pieczeństwa, została wspomniana Rada ~o
wiernicza. Fakt, że została ona wspo~ma
na właśnie w dniu dzisiejszym, oraz ogólny 
optymizm przedstawicieli arabskich -. d~~ 
reporterom podstawę do przypuszczen, 1z 
Stany Zjednoczone, mimo oficjalnych za
przeczeń, oznajmiły już przed tym Arabom 
o zmianie swego stanowisk::i„ 

$elu·etarz i;en, 'frygve Lie uważał za 

jednak nie zostało podjęte celem zabezpieczenia Haga.na o~racowała. pl~n obrony. 100 tys. :ty
życia. i mienia. spokojnych mieszkańców .Tero- dów Jerozolimy i zabezpieczenia. zywotnych li
zolimy, a co gorsze nie podjęto żadnych kroków nii, łą.c~ących Jerozollmt z Tel Avivem. 
celem zabezpieczenia. miejsc świętych, które Ostatnie, szeroko stosowane przez Arabów, me 
Arabowie mają zamiar przemienić w pole wal- tody wysadzania. w :powietrze całych dzielnic 
ki•• , muszą siłą. faktu wywołać u żydów odpo-

slowa. te wypowiedział rzecznik Agencji t:y. wlednią reakcjt, 1 jak długo Narody Zjeclno
dowskiej na. konferencji prasowej. Oświadczył czone 1 o~powiednie rządy nie podejmą s~t~cz
on również, żo plany Arabów zawładnięcia Je- nej akcj~ zapobiegawczej, cała odpow1.edz1al
rozolimą są. w trakcie urzeczywistnienia. :Rzecz- ność za. ewentualne skutki, które wynikną. z 
nik przynagla. do wydania natychmiastowych operacji wojskowych, spadnie na nich. 

Burzliwe posiedzenie 
Board of Depulies 

LONDYN (M.N.S.). Na ostatnim posiedze
niu Związku Gmin żydowskich w Anglii (Bo
ard of Deputies), wystąpił prezydent prof. 
Brodecky, który podkreślił, że żydostwo śwla 
towe jest oburzone z powodu oświadczenia 
delegacji amerykańskiej w Lake Success i dał 
wyraz pełnemu poparciu, jakiego Żydzi an
gielscy udzielają walczącemu jiszuwowi w Pa
lestynie. 

Neville Lasky wniósł propozycję, która 

stwierdza, iż jest rzeczą niepożądaną, by pre
zydent Związku zajmował tego rodzaju stano
wisko, co członek Agencji żydowskiej, gdyż 
taka sytuacja jest niebezpieczna dla spoie
czeństwa żydowskiego w Anglii. Propozycję 
tę, skierowaną wyraźn ie przeciwko prof.. Bro
deck iemu, poparli znany antysyjonista Gluck
stein . i przedstawiciel Agudy - Goodma:i. 

Po ożywionej dyskusj i propozycja Laskyego 
została odrzucona 227 glosami pr~eciwko "35. 

Profila1klyczne zarz~dzenie 
JEROZOLIMA (ZTONIT) - Jak donosi pra 

sa arabska ~ Rząd Libanu wydał rozkaz 
wszystk im strażom granlcmym, by nie dopusz 
czaly do przckracz11n ia granicy libdfako- pale 
slyńskiej przez Arabów, ucieka j ących z Pale
slyny. 

} 

Zarządzenie to zostało wydane w ewiązku 
ze wzrasta j ącymi trudnosciami . w Libanie 
oraz zan iepokoj eniem kół rządzących, które 
o bawiają się prowoka torów i podżegaczy. 

Spytałem: „Czy nie ma żadnej ;nadziei na 
odrodzenie moralności politycznej - na. 
utrzymanie pokoju w Palestynie i na całym 
świecie?" 

„Nadzieja taka istnieje niewątpliwie -
odpowiedział. - Wybierzmy nowego pre
zydenta, wybierzmy nowy Kongres. Porzuć
my doktrynę Trumana i przygotowania do 
nowej wojny - atomowej. Odeślijmy Ferre 
stała z powrotem na Wall-Street. Nie mo~e 
być pokoju w Palestynie tak długo, dopóki 
nie zapanuje pokój na całym świecie''. 

„I vice versa" - dodałem, gdy · wchodzi
liśmy do sali Rady Bezpieczei1stwa, by usły 
szeć mowę Austina, i obserwować, jak p o 
tluslej twarzy Farisa El Khouri rozlewa. Sil 
.uśip.iech ·zadowolenia, 
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TRYBUNA AKADEIHICKA 

Z Giii=óblemów ZASS~u vie Wrocławiu 
Pisząc te słowa o pracy ZASS-u I nego ruchu narodowego. Musieliśmy więc 

we Wrocławiu, mam nadzieję, ŻP. po wyznaczyć jako pierwsze zada.nie_ usilną 
służą one częściowo jako doświad- pracę nad !lObfi. Należało wztno~m~ pod
czenie dla kół w innych ośrodkach, stawy ideologicz111< by móc odepr:;;eć iita
a może i dla szerszej dyskusji na ki oportunistów. Dla osiągnięcia tego nie 
temat zada1J. ZASS-u w chwili obec- zmiernie ważnym jest zaznajomieme srę 
nej. z hi!:.torią narodlJ, dzie jó·,„ ru·~hu marksis 

tfl\\·skiego jak i c:yjonizmu, z::tp.)znanie 
Grupa akademików - żydów we Wrocła- s;.<; z podstawami . teoretycznymi borocho

wiu jest Jlajliczniejsza i bodaj najlepiej wizmu. Jednocześnie musimy być „au cou
zorganizowana spośród wszystkich Kół Stu .,.111 ,1_." wypndków polit~Tki mię-::h;1 ·arodc-

• denckich w Polsce. W obecnym momencie wej, ze szczególnym uwzględnieniem sytu
mamy tu około 350 koleżanek i kole- acji w Palestynie i w mi~dzynarodowym :u
gów, uczących się na wyższych uczelniach. er.u robotniczvm. 
Młodzież nasza uczy się intensywnie, nie Nit> możemy być przy tym da.e~y od W"' 
zapomina jednak o pracy kulturalno-oś- dan::eń życia ku1cr.r::.Jnero t. j. od świata 
wiatowej i politycznej. Ubiegły rok aka- k'!iążki, teatru i t. d. 
demicki przeszedł pod znakiem szuka-
nia dróg w życiu, głębokiej analizy '3y- Takie były zadani,\ ssmokszh:.ł •t>niowe.. 
tuacji, w której znalazło się społeczeństwo któreśmy sobie J•<tlw llili. 
i mlodzież żydowska po wielkiej tragedii O pracy w roku ubiegłym w ZASS-ie 
nasze"'o narodu. Nie łatwym było dla wielu wrocławskim trudno wiele powiedzieć. Dą
KolegÓw zdobyć się na decyzję, na obra- żyli~.my w piel"'."s~ym x:zędzie do konsol~
nie konkretnej drogi i wyznaczenie s )bie dacJ1 naszych sił 1 to się nam udało. ZaJ
określonych celów i zadań. God~ki pesy-1 mowaliśmy kier?wi:iicze stano~!ska w pra 
mizm, zwątpienie o możliwości urzeczywist cy koła a~adem.ickiego., Zacz~hsmy .• od po
nienia ideałów - oto objawy wywołujące p~laryzacJ1. naszych celow. ~Jednallsmy so 
egoizm, i indyferentyzm w st,.osunku do b1e sympatię ogółu studentow. 
spraw społecznych i narodowych, które u- Były to pierwsze pomyślne kroki. 
kazuj~ si~ u wielu., s~ośród 1_llłodzicży - w czasie wakacji spotkaliśmy się z ko
po Wielk!m. katakliz~1ie przezytym .P~ez legami 7. innych ośrodków ak_ademickich 
nasz naród I przez kazdego z nas oddz1elme. na koloniiw Rościszowie. Tam dopiero sta-

Z drugiej strony w zdartych i długich 
dyskusjach musiał przyjść do głosu wyraz 
wiary, że jednak w końcu zwycięży świat 

!Hqr .I. Ep.1teln 

ło się jasnym, że ZASS przedstawia dużą 
siłę. 

Staralłśmy się wykorzystać czas produk 
·tywnie. Poza wypoczynkiem dbaliśmy o 
podniesienie naszej tężyzny fizycznej. Nie 
zapomniało również kierownictwo o na
szym rozwoju intelektualnym. Nie bez e· 
cha pozostały referaty, dyskusje i poga
danki. Z przyjemnością uczyliśmy się pie
śni hebrajskich. 

Kolonia natchnęła nas zapałem do da.J.
szej pracy, dodała nani wiary w swoje siły, 
Już z początkiem roku akademickiego; 
przeprowadzona weryfikacja_ członków wy 
kazała znaczny wzrost naszych szeregów. 
Szc?z;ególnie silny był przypływ studentów, 
którzy niedawno wstąpili na wyższe uczel
nie. Jedno z pierwszych zebrai'.1 poświęci
liśmy zaznajomieniu się z podstawami 
marksizmu. 

Charakterystyczne, że na referat przy
było wiele osób niezrzeszonych w ZASS-ie. 
Następne zebranie poświęciliśmy omówie
niu sytuacji w żydowskim ruchu robotni
czym w Palestynie. W dyskusji jaka się 
wył<r.l.iła oceniliśmy pozytywnie · wszelkie 
tendencje zjednoczeniowe w ruchu robot
niczym w Palestynie, jak również wśród 
·partii lewicowo-syjonistycznych w Polsce. 

N a dalszych zebraniach, które odbywa 
wają się có dwa tygodnie wysłuchaliśmy 
referatów o rozwoju teatm żydowskie -

go", o twórczości Mendele Mocher Sforim 
i sytuacji w międzynarodowym ruchu ro· 
botniczym. Przeprowadziliśmy dyskusję 
nad sztuką Priestleya „Inspektor przy· 
szedł". W rocznicę 30-lecia Rewolucji Paź 
dziernikowej, zorganizowaliśmy imponu
jącą akademię. Wśród gości był również 
przedstawiciel polskiej młodzieży akademie 
kiej, delegat 'fowarzystwa Przyjaźni-Pol
sko-Radzieckiej. W odróżnieniu od ubieg
łego roku, prelegentami są najczęściej na· 
si koledzy, a poziom odczytów i dyskusji 
jest wysoki. 

Po przyjęciu historycznej uchwały ONZ 
zorganizowaliśmy wraz z kołami AZWM i 
AZSD okolicznościową akademię połączoną 
z herbatką. 

Przy ZASS-ie zorganizowaliśmy kilka 
sekcji: l) kulturalno-oświatową, która u 
dostępniła naszym członkom wspólne obej· 
rzenie szeregu sztuk teatralnych; 2) sek· 
cję zapomogową i pośrednictwa pracy; 
urządziła ona reprezentacyjny bal chanu
kowy, z którego dochód prżeznaczyliśmy na 
pomoc niezamożnym kolegom; :n komór· 
kę Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Dla 
zaznajomienia ogółu studentów :z. naszą 
ideologią, urządziliśmy wieczór dyskusyj· 
ny z referatem na temat: „Cele i zadania 
ZASS-u". . 

Praca w naszym kole rokuje nadzieje na 
dalszy pomyślny rozwój. s 

dobra nad światem zła, sprawa słuszna p 
nad obłudą i niesprawiedliwością. Zrozu-. a n 
mieliśmy, że w tej walce świa'.ta starego ze f' · 
światem nowym, budującym się, musimy 
zająć zdecydowane stanowisko. Olbrzymia 
większość doszła do wniosku, że gdy toczy I 

i n spe k t o·r p r z·v s ze d I" 
Dyskusja nad sztukq Prieslley•a · 
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nuczna -1 rewolucyJna częsc kazdego spo- i Łodzi. 
łeczef1stwa, musiała się .stać. czynnikiem . . . 
a.ktvwnym i zająć pozycję dominującą Błog~ . ~lllsterski spokóJ uroc1iy~t~o w1eczo-
Tak się też stało z młodz' · · do 1 • ru f?m1h1nego, obcho~zonego w sc1słym gronie · iezą zy WSKą. rodzinnym, a polega3ącego na zaręczynach 

Te sprawy natury socjalnej i politycznej córki pana domu Szejli Byling z młodym prze 
musiały u nas przyjąć r.haraktPr specja1- mysło~c~m ~roftem, zostaj~ _bnrtalnl~ zamąca 
ny. Obok ógólno - społecznych zagadniei't \ny we1§c1em inspektora pollcJ! Geole a. 
stbjących przed całą ludzkością przeży- Młoda kobieta popełniła samobójstwo wy
wamy specy[iczną i głęł;>oką tragedię na- pijając większą ilość trującego płynu. Pozosta 
rodową . .Jasnym jest, że największe ofia- wiła po sobie jedynie fotografię i zapiski. Ins
ry musiał ponieść naród ·żydowski. Tę pektor policji ~eole korzystając ~ tych jed~
prawdę musieliśmy zrozumieć. Gdy na po- nych_ dokume~tow poz?sta~ych .P~ s~obÓJ
stawioue sobie pytanie: czy marny istn' ' czym ~tara się wyk ryc ~~nowa3cow JeJ ~es
. k 6 . . . • J~C perack1ego kroku i ustal!c zakres Ich wmy. 
Ja o n~r .~' ndpo~1edz1e_11smy pozytyw~ue Ślady zaprowadziły go do domu p. Bylinga, 
-;- mu~ieh~my w~c1ągnąc z ~ego odpow1ed idolnego i energicznego prze·mysłowca, byłe
~ue wmoski. Nalezało postaWJĆ kropkę nad go burmistrza miasta, oczekującego w uznaniu 
l, t. j. wyjaśnić sobie konieczność współ- swych zasług społe~nych tytułu baroneta. 
działania w tworzeniu warunków dla bytu 
narodowego. Jasn~m jest, że ·nie ma 
w chwili obe<:nej obiektywnych warunków 
umożliwiających pełny rozkwit naszej kul
tury narodowej w krajach diaspory. Na 
l'ldwrót zaiRtniały warunki dla asymilacji, 
niezależnie zresztą od naszej woli. Jest 
to proces bierny, którego świadkami jes
teśmy już teraz, choć perspektywa jest 
jeszcze zbyt krótka, by wykazać spusto
szenie, które czyni asymilacja w naszych 

Na oczach widzów, obserwujących z napię
ciem dramatyczny . proces śledztwa, wszyscy 
współwinni zostają ustaleni. Cała rodzina Bv
lingów łącznie z narzeczonym panny młodej 
prizyczyniła się do śmierci młodej dziewczyny. 
Pięć osób ponosi odpowiedzialność za jej 
śmierć, oąpowiedzialność moralną i faktyczną 
(czy także odpowiedzialność wobec prawa te
go nie wiemy, lecz to dla autora nie jest istot 
ne. qdyż prawo w ustroju kapitalistycznym nie 
broni słabych I krzywdzonych). 

szeregach, a szczególnie wśród inteligencji _Pan Byling pdz~awił Ewę Smith pracy. albo
a więc i wśród nas - akademików. Dlate- ~1em domagała się podwyżki płacy o 2,5 szy
go musimy uzmysło~rić sobie, że dla kon- linga tygodniow? i to nie tylko dl~ sie_bie, lecz 
tynuowania bytu narodowego jest koniecz-, d'.a swy~h kolezanek. Sze3la Byhng Jako ce-
na koncentrac]·a naszego · dd E · mona k~1ei:tka domu towa.rowego sp_owodowa-

·, . , ~ar u W rP.c Ja usunięcie sprzedawczyni Ewy Smtth z pra-
Israel. ~zczegolme zdac sob~e z .te_g? spra cy. kierując si~ wybuchem uczucia zazdrości. 
wę i;;i;s1my. - my akademicy, Jesh chce- I Ewa Smith hyła ładniejszą od Szejli By!ing i 
my 1sc w Jednym zwartym szeregu z ca-. wyglądała korzy'stniej w sukni, którą ta ostat 
łym społeczeństwem żydowskim. rria :i:amów!ł<1 dla siebie. 

Te prawdy krystalizowały się w dł>J- P. Kroft uczynił z Ewy Smith, którą w mię-
gich walkach wewnętrznych, po. debata::h dzyczas!e 'Zmieniła swe nazwisko na Daisy 
i dyskusjach, wykuwały się w 11 aszych Remtner, swą "kochankę, a gdy ta znudziła mu 
l!JÓzgach i sercach. zaczęliśmy więc od rze- się zdecydował z nią zerwać i wyrzucił ją 

. na bruk, nie interesując się tym czy ma ona 
czy naJważniejszej, o czym się ha:J:w jakiekolwiek środki utriymania. ani też jej, 
częRto mówi - a o wiele rzadziej czyni, przyszłością Brat Szejll, syn I'· Bylinga, mło
t. j. od zjednoczenia. Pod sztand:ire~ dy człowiek o słabym charakter'le, nałogowy 
ZASS-11 zespoliliśmy wszystkich ak~ciemi- inż 11l"koholik nawiązuje z Ewą Smith stosu
ków - Żydów, którzy widzą. słuszność na nPk. Ewa Smith vel Daisy Remtner zachodzi 
sze.i drogi niezależnie od przynależnoś- w ciąże. Wprawdzie młody Byling przynosi 
ci partyjnej. Postawiliśmy sobie ;:a cel Ewie Smith pieniądze. lecz ta nie chce z nich 

korzystać dowied·ziawszy się, iż są one ukra 
naszej pracy ukazanie młodzieży wiaś<;i- dziane preez młodego Bylinga z kasy jego 
wej drogi i wytyczenie obowiązków ·,vobec ojca. Zrozpaczona Ewa Smith, bez środków do 
społeczeństwa, ciążących na nas. Pomija- życia. zwraca się o pomoc do towarzystwa 
.iąc wielki dług wdzięczności wohec spo- opieki, którego przewodniczącą jest p. Byt:ng. 
łeczeństwa, które niejednemu z nas nmoż- Lecz cóż.. nie zdobyła sobie sympatii pani By. 
liwia studia, mamy jeszcze obowiązek my- ling, gdyż ~ początku zataiła nazwisko ojca 
ślenia o prz~1Rr.łości narodu, za którą l'•d- swego. dz1e.cka : tym z~aziła ~obie 
powiedzialność w dużej mierze spadu i na P· Bvling k'.ora przyczynia się .do t~~o, ~e za 

p 'd · · b d · · . 1. 1! rząd nrlmaw1il pomocy. Ewie Sm1t.h Nie w1dzac _na~,, rzyJ zi: czas. ze ~. zi~my mns1e 1 przed snhą 7,adnr.>go WYJ~da z ·sytuacji, w 
załą,c Stflnpw~sko t?ch, ktorzy ustąpią.. :l' której ~i~ malazla, Ewa Smith K.ończv samo
~torzy obecme ~tOJą na czele oro~1·csy\'v·- bóistwem. 

Pomimo, :i:ż cała akcja zawarta jest w bardzo 
ograniczonych ramach czasu i miej-sca, pomi
mo, iż autor zirezygnował z rzeczywistego 
przedstaw.ienia sytuacji dramatycznych, napię
cie dramatyczne, jakie ta sztuka wywołuje u 
widza jest wielkie. Co sprawia, :iż śledzimy z 
zapartym oddechem to co się rorz.grywa w cią
gu 2....:..3 godzin jednego wieczoru w domu By
lingów? Efekt dramatyczny wywołuje autor 
pne<le wszystkim przez umiejętne operowanie 
kontrastami nastrojów. Cieipla mif$zczańska 
atmosfera wiep:oru rodzinnego - rprzyjśoie 
inspektora ;po.Iicji i wiadomość o samobój
stwie. Smiech państwa BY'Ling na wiadomość 
o tyim, iż samobójstwo jest mistyfikacją, a in
spektor-fałszywym Inspektorem, wobec tego, 
co <Się poprzednio rozegrało, brz.mJi po prostu 
makatbrycznie. Wr~zcie pod koniec, gdy starsi 
całkowicie odzyskali równowagę, wiadomO«ić 
o tym, iż zwłoki samobójczyni mają być przy
wieZ!ione do do.mu państwa Byiling, a i.flJSlllek-to.r 
prawdziwy ma przyjść, przyw:rnca ponownie 
nastrój gr'<lzy. Sledztwo jest procesem samym 
w sobie d-ramatyc:mym. Autor wybierająo for
mę śledzttwa dla przeyrowad~nia tematu uczy
nił to celowo, by wyzyskać dramatyczność w 
nim zawartą. Sama o6oba ill5pektora, który 
wnosi ze sobą odgłosy innego świata, pewna 
tajemniczość i nastrój oczekiwania przyczynia 
ją się w wydatnym stopniu do zwiększenia 
dramatyczności. 

· Reżyser i dekorator z prostych i nie zmie
niających się de.koracj:i potraf,ili wydobyć wła
ściwy efekt dostrojony do cał9ści sztuki, po
przez skupien.ie uwagi widza na poszczegól
nych pr.z.edmio·tach chara1kteryistycznych dJ.a 
danego momentu akcji dra:matyc:rmej. . / 
Ciekawą, a za.razem b. waż.ną postacią sztu

ki jest inspektor; przeprowadzenie ~dei s.ztuki 
Jemu zostało przez autora powierzone. Osoba 
inspeklo'f.a wnosi do s.ztuki pierwi.asteik nadre
alistyczny. Inspekto•r GeoJe nie j.est zwykłym 
inspektorem policji. Inspektor poUcji jest shM 
moruizowa•nym rekwizytem n.a scenie, na k<fórej 
występuje .rodzina Byilmg. Mocodawcy zwy
kłych fa1&pekto.rów poHcji to przyjaciele sil
nych j moźn)'\Ch, sami inspektorzy to sbra.żn'icy 
świętego prawa własności posiadających i o
brońcy podstawowej wolności kapitalizmu, wol 
ności, postępowania po linii własnych, ego
istycznych rnteresów, czy nawet kaprysów. In
spektor Geole jest czynnikiem dysharmonii, 
j~t „intruzem", który swą ,postawą i po<St~po
waniem zaklóca sielankowy sipokój mieszczań
skiego środowiska. Postać im;pektora jeet po
stacią symbol.dczną. PriesUey lu.bi operować 
postaciami - symbolicznie. (Mia<Slo w doo!inie). 
Ins.pekto.r jest symbolem obiektywnego sumie· 
nia ludzkiego, o ile o takim można mówić. In
spektor apeluje do sumi-enia i·ndywiduafoe.go, 
.rzeczywistego, konkretnego. Apel Inspektora 
obnaża linię podzialu oddzie.Jającą pokolenie 
stilrsze or! mlods-zego. Młodri s\j jeszcie wraż
liwi, młodzi czują, reagują, słowa iMpektora 
znajdują u nkh o<ldłwięk. Czy do,trzymają 

przyirzecumia, nie wiemy. Do sumienia ł!'tu
szych inspektor nie dociera, dla nich istniej€ 
opinia publicz.na. obawa skandalu, poczucie 
wł.asności, wrażliwość na: wykiroczenia wo1bec 
własności owbistej, po.czucie odpowiedz.i.&lno
foi mora.Lno.-<Społecznej; zrozumienie dla b-liź
nich, o<ldźwięk, przes.tało dla niclt istnieć 
Postać inspektora reprezentuje do rpewnego 
stopnia samego autora. Auto.r c11ciałby ~aleźć 
oddżwięk, chce poruszyć sumieni.a, wskazuje, 
iż nie wolno post~ować licząc się tylko E so 
bą i kierując się egoistycznym intere• 
sem. Lecz, gdy ta jego lekcja i to obnażellie 
postępków lu<:lzkiclt i iclt reperkusji s.połecz
nycb ni..e pomoże, pnyjdzie inna lekcja bar· 
dziej dotkliwa, be1względna i bezlitosna, o. 
statnie słowa inspektora zapowiadają ją. 

Podlkreś.Iając symbo.liiczność postaci 1nspek· 
fora należy podkireślić reprezentatywność po· 
zostałycb postaci występujących w sztuce 
Priestleyia. P. ByJiing to nie tylko pos1lCZe
gólny jakiś przemysłowiec, to typowy przed• 
stawiciel całej klasy, który reprezentuje j,ej 
stano·wisko tatle w postępowaniu, jak teiż w u
z.asadnieruitU tego postępowarua. To samo moż
na też powiedzieć o pozos•talych po.stadach. 
Reprezenta1ywno.ść rpostaci Pri-estleya jest cha.~ 
raiktery.stycz:na ni~ tylko dla 1ej jego sztclci, 
lecz & dla innych sztuk tego pitsarza li nadaje 
cha.rakte~tyc:iny koloryt i zabnienie po• 
stadom, które on wprowadza. 

Przedstawia się za'Zwyc7iaj tę sztukę jako &a• 
tyrę moralno-obyczajową .klasy ika·pitaJ.istó..t 
w Anglii w okresie jej największej prężności 
i .rozwoju na początku XX wieku. Czy to uję
cie wyczerpuje całkoy.ricie zagadruienie sztuki? 

Satyra moralno-obyczajowa to jedna &brooa 
zagadnienia, druga strona to krzyżowa dirogia 
ginącej kobiety. 

Zadaniem dyskusji bylo wyświetlenie C'LY 
ten problem całkowicie wyoezerpuje się w pła• 
szczyźnie społeczno-ustrojowej, czy też wi. 
nien ·być również rozpatrywany w pła. 
szczyźnie moralno-obyczajowej i psycho
logicz,nej. Czy traged·ia kobi·ety s,taczającej się 
po szczeblach życia a.ż do samobójstwa jako 
kresu tej wędrówki zwliązana jest jedynie z 
pewnymi prawami ustroju kapitali.stycz.n.ego 
(prawami woJ.ności eksploatacji i wyzysku), 
czy też związana jest także z pewnym :rodzą,. 
jem moralności i przyjętych, obyczajowo form 
po.stępowania (podwójna mo.ralność, s.fery obo
wiązującego i do.puszczaLnego postępowa.niia), 
czy też z pewnym typem człowieka egoistycz.. 
nego, a nawet bezmyślnie egoistycznego (nile 
oglądającego się na innych d nie zastańawiia
jącego się nad swymi po<Stępkami d ich Jron. 
sekwen.cjaroi)? 
Można pro.bierny i zagadnie-nia ujm~wać w 

sposób ograniczoaiy, można je także ujmow.ać 
w sposób szeroki. Lecz fu, co znamLonuje dn
teligencję, jes~ właśnie ujmowanie problemów 
i zagadnień w jak najszerszym kontekście. 
Dlatego też 6ądzę, że inteligentny wiqz, który 
zeblmąl się ze sztuką Priestleya ujmie jej pro· 
blell.latykę we wszystkich jej aSipektaclt. 
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Jiszuw wa1·ce 

Akcja udała się doskonale •••• 
Ejn Zejtim · i Cfa.t 

Zimny grad spadł na gładkie kamie-nie brv
ku i kilkanaście osób schroniło się pod dach 
autob.usowej stacji. Ciężkie chmury pokryły 
nieb.o, wisząc niby ciemna zasłona nad stary
mi domami miasta Cfa.ot (Safed). 

N areszcie skończyło się owo naprężenie, 
które nagromadziło się w nas w ciągu dłu
gich nocy czuwania, lub sypiania w ubraniu 
z bronią w ręku, - nareszcie nadszedł 
kres wyczekiwaniu. Z niecierpliwością o
czekiwaliśmy dzień w dzień tej chwili, kiedy 
dostaniemy rozkaz, by wyjść i zlikwido
wać grasujące w okolicy bandy arabskie. 
Wiedzieliśmy, że każdy dzień naszej bez
czynności daje wrogowi możność i wzmo-
nienia swoich s,ił i przygotowania się do 
uderzenia na nas. 

Cicho wyrusza pierwsza grupa w ciem
ności nocy mimo woli rzucam je~zcze raz 
spojrzenie na moje maleństwa śpiące w ko
łysce„. 

Droga prowadzi fo po gładkich skałach, 
to między gąszczem splątanych krzewów, 
ale my stąpamy pewnie. Dobrze zaznajomi
liśmy się z tymi ścieżkami i wszystk9 jest 
na naszych mapach dokładnie oznaczone. 
P~zyciskam do piersi zimną broń, - to 
mój najlepszy przyjaciel teraz - w nim je
dyna ostoja i bezpieczeństwo. Ja i mój 
„Sten", - obaj jesteśmy gotowi na wszys 
tko. Odwracam się i we wzroku towarzysza 
idącego za mną, widzę błysk gotowości 
i napięcia. 

Pomyślałem: nie bohaterzy tu idą w ciem 
. ności, nie zaślepieńcy idą w bój, nie przy
wiodła ich tu' chęć przygód. Wszyscy kocha 
my życie, - nasze zielone pola, nasze ro
ześmiane dzieci i tę wesołą młodzież. 

Pooa rozkaz: Uwaga - stój! , 
Słyszymy stłumiony, a pewny głos: „To

warzysze - w strefie nieprzyjacielskiej -:
zachować spokój - bez pośpiechu i bez ner 
wów. Zachować zupełny spokój aż nie bę
dzie rozkazu: „Ognia" - Zrozumiano? 

- Pierwsze szeregi - naprzód marsz. 
Słowa tu prawie zbyteczne - wszystko 

zrozumiałe i jasne. Rozróżniamy już pierw 
sze pozycje przeciwnika, posuwamy się bli
żej - musimy dostać się aż do jeg-0 cent
trum. Zadziwiające - jak nasi chłopcy 
nauczyli się ostrożnie podpełzywać, - jak 
szybko ci rolni-cy i mieszczanie zamienili 
się w doskonałych bojowników. Górą 
nasza„. 

Naprzód, naprzód. 
Po stronie ąrabskiej widać wzmożemy 

r11eh. Widocznie zauważyli nas. Zatrzymu
jetny się na chwilę, po tym dalej pełzam~ 
naprzód. Słyszymy eichy rozkaz: Strzel ac 

' prosto w cel. Naprzód. 
Wtem Arabowie otworzyli na nas ogien. 

Rozkaz naszych pada znów: „Akcja chybia 
celu - zmienić kierunek, - ku zachodo
wi bardziej atakować z drugiej strony, jesz 
cze 20 kroków i - skoncentrowanego og
nia - pal". 

Granaty - rzucić" - usłyszeliśmy po 
ch~li znów, serce raduje się na widok u
cieczki z przedniej pozycji. Przekleństwa 
i krzyki - widocznym jest, że z tej strony 
nie spodziewali się naszego ataku„. 
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Ang·losasi między sobą ... 
LONDYN (Telepress) W konserwatyw

nym piśmie Anthony Eden'~, „York~hire 
Post", opublikowano wezwame do "'.OJSko
wej okupacji Palestyny przez oddziały a
merykańskie. 

Pismo to stwierdza, że warunkiem rozwią 
zania problemu palestyńskiego jest, „aby 
USA okazały się gotowe do wysłania tam 
sił, celem utrzymania pokoju. Tego ro
dzaju akcja zademonstruje gotowość do u
czynienia czegoś więcej, jak tylko udziele
nia rad mocarstwu mandatowemu. Rady te 
zresztą udzielane były z całkowitym bra
kiem taktu przez Stany Zjednoczone." 

„Pokój może być tam jedynie utrzymany 
przez siłę, której nie będzie się można o
przeć" - konkluduje „Yorks.hlre Post". 

Państwo 
pod powiernictwa 

NOWY JORK (obsł. wł.) Jerozolimski ko:e
spondent ,,New York Times" . _D. A; Smith 
wskazuje na pewną ewentualnosc, kt9ra mo
że być wykorzystana przeq; Amerykanow. i A~ 
glików na proponowanej prze~ USA speci.~lnei 
sesji Generalnego Zgromadzema w kwest11 pa 
lestyńskiej. Smith donosi, iż rozpatrywana 
jest -0becnie kwestia, czy może istnieć pań
stwo żydowskie w cz!isie? gdy cała Palestyn~ 
będzie podlegała powiernictwu ONZ .. Pa~~styn 
scy urnędnky brytyjs~ oświ~~czyl1, 1z icb 
zdaniem sytuacia taka icst mozl1wa. 

Jak donoszą z Lake Success, rzeczoznawcy 
w kołach ONZ. oie wypowiadają się jasno co 
do sytuacji, która wytworzy się po p-rokłamo 

, '!.".:.anht wze7 żvdów reoubliki. 

.,/ 

Przy moim boku walczy robotnik, były 
partyzant, - między jednym a dr4gim ła 
dunkiem słyszę jak mówi: „Za „Exodus" 

trach, za Ghetto warszawskie 
trach, za ojca matkę - trach-trach-
trach. 

Z lewej strony stoi przy mnie Dani. Tak 
to on - mówi do mnie : „Damy ińl sosu 
teraz za wszystkie czasy - za Joskę, za 
Jigael - za wszystkich", a Dani strzela 
celnie. 

Arabowie tymczasem ochłonęli i otwie
rają na nas silny ogień, - znajdujemy się' 
teraz pod ich obstrzałem. „Dawaj granat" 

- szepce do mnie· Dani. Lecz zanim zdąży
łem mu go podać, - słyszę cichy jęk. „Uf" 
- jęknął Dani -weź ode mnie broń". Chcę 
odciągnąć go z linii ognia w tył, lecz 
on mówi: „Zostaw mnie", potem zabierzesz, 
- załatw się z nimi wpierw" I - umilkł 
na zawsze. 

Gardło sciska ból, Dani, towarzyszu mój 
drogi. Razem pracowaliśmy, razem zacza
jaliśmy się na piaskach nadbrzeżnych w 
oczekiwaniu okrętów„. Dani, Dani... 

Akcję zakońc~yliśmy pomyślnie i wedle 
zakreślonego planu. 

Obok mnie stali dwaj, mlo'dzi ludzie: jeoon 
liczący około 35 lat, wysoki brunet, w 
znoszonym już płaszczu deszczowym i starym 
sportowym kapeluszu na głowie, iz; !którego 
ściekała woda a drugi - młodszy od niego, z 
wilgotną od de5zczu rozwichrzoną ~·zupryn.ą, 
opadającą mu na czoło - z przew1e-szon'}1UI 
przez ramię szarym płaS1Łczem. 

Poprzednia noc była jedną z najcięższych 
dla żydowskich mie&z.kańców Cfat. · Gradem 
kul zasypywano ich z twierdzy i z dolnej cz~ 
ści miasta przez całą noc tak, że ob.rońcy am 
chwili nie mieH spokoj'u. Po północy próbowa 
li Arabowie zbureyć barykady na zachodniej 
granicy ich dzielnicy i tyłko z trudem odparto 
ich ataki. Brunet w kapeluszu ociek.ającym 
wodą deszczową, wyglądał bardzo zmęcz<>n)'>. 
Na pewno całą noc wakzył i nie zmrużył anl 
na chwilę oka. 

„Dokąd jedziesz?'" - ll.apytał go Il'.dod~y. 

„Do Twerii - odparł towarzysz - jadę, 
by zabrać mego starego ojca do domu. Po po
łudniu wrócimy - nie chcę, aby sam pojecha:ł 
i nie mogą też zostać u l\iego tam, bo tej 
nocy moja kolej na warcie". 

W międzyczasie deszez i grad n-ieco ustał i 
!kilka osób wychyliło głowy, by zobaczyć, C?,y 
nie nadjeżdża autobus. Ciężkie auto pancerne 
eatrzymalo się ze zgrzytem przed stacją i s:re
roko otworzyły się jego drzwi. 
Młodzeniec odgarnął z czoł.a włosy i pod 

niósł swoją torbę. 

- A skąd ty pochod-z.isz? - z kolei Z<IPY.· 
tal go teraz starszy. 

- Ja? Ja z Ejn Zejtim - odrzekł młody. 

- Z Ejtt Zejtim. - Z Ejn Zejtim„~ zdaje 
się, że po takiej nocy, iz:asłużyłem sobie na 
ten zaszczyt, by uścisnąć ci dłoil, tow.arzyszu.„ 

Karawana wyruszyła dó Jechiam 
Deszcz zu;pelnie ustał. Lud-z.ie weszli da 

autobusu i zatrzaśnięto drzwi. Samochód ru
s'Zył z miejsca i zaczął się wnet wspinać po 
stokach góry Kanaan. 

Jest sobota. Po deszczowej nocy niebo roz
jaśniło się i 10nów pokazało się słońce. Ulice 
:f(iria są prawie opustoszałe, a tylko grupy_ lu
dzi, WJ"acających z modlitwy, kroczą p~wolt do 
swych domów. Kolonia przeżywa obecnie cięż 
ki okres: zaostrzyło się położenie ekonomicz
ne i wyłoniły się róż.ne trudności, których nie 
pr.zewidziano pr.zed tym. Równocześnie jednak 
odczuwa się gotowość do podjęcia zadań, któ 
re wypływają z obecnej sytuacji. 

W godzinach południowych widać ożywiony 
ruch p.rzy moście. Pojedyńczo podjeżdżają tu 
auta ciężarowe, osobowe i pancerne, wiozące 
naszych obroi'1ców. Wszystkie one ustawiają 
się w rząd tworząc karawanę, Karawany uda 
jące się do Jechiam są wykorzystywane dla 
dostaw wojskowych w ogóle, a w se:czególno
ści dla preewozu - tak jaik tym razem - ma 
teriałów budowlanych, prowiantu, rob-Otników 
do pracy a teraz nawet i części mostu, który 
mają przerzucić n.a szosie, wiodącej do Je
chiam. 

Gwarno tu teraz - przewodnik karawany 
ma dużo pracy. Sekretarz „Waad Hagusz" 
sta.ra się o różne materiały. Delegaci instytu
cj,i His•tadrutu i tobotnicy wyjeildża-ją do pra
cy samochody osobowe mkną tam i iz: powro
te~ - przywożąc ludzi i instrukcję. Robotni
cy Tow. ,,Solel-Bone" przywieźli ze sobą cały 
materiał technicz-no-budowłany. Nawet prele
gent z Palmachu nie omieszkał tu przyjechać. 
Okrążyli go ludzie z wszystkich stron i zasy
pują różnymi pytaniami Chcą się dowied:z:ieć, 
co słychać w różnych miejscowościach jiszu
wu, jakie są nowiny polityczne i co d'Zieje się 
na innych frontach. 
Obrońcy, na których barkach spoczywa bez. 

pieczeństwo i całość karawany, są zupełnie 
I 

spokojni i wesoło gawędzą Między sobą na 
różne tematy. Z boku stoi miejscowy komen-
dant - milczący, jasnowłosy młodzieniec o JEROZOLIMA (obsł. wł.) Wiadomości ~ 
subtelnej twarzy, mieszkaniec Naharii. !Zwrocie w polityce ' amerykańskiej wobec kw~ 

Reakc'a arahsłca triumfu ie 

Dopiero przed kilkoma miesiącami widzia- stii palestyńskiej zostały powHane w KaiI~\e 
łem go, studiującego stale po pracy matema- jak-0 wie1ki sukces Arabów. '" 
tykę i fizykę, w przygo.towaniu do matury; ma W ostatnich dniach w"Bagda'dzie odbyło słę 
rzył G uzupełnieniu studiów w Ameryce, a te- posiedzenie gabinetu ministrów rządu Iraku, 
raz w ostatnich miesiącacl!. - Jak dalece spo celem rozpatrzenia sytuacj~ politycznej w 
ważniał ten młody chłopak. Rysy jego twarzy związku z uchyleniem się Stanów Zjednoczo
wyrażają smutek i powag-ę, ale Z" całej posta- nych od realizacji uchwały ONZ. 
ci przebija jakaś stanowceość i gotowość. Zdą z Bejrutu donoseą, iż zwrot w polityce ame 
żyl już przejść próbę ogniową i chlubnie od- · rykańskiej ,,rozproszył ciężkie chmury", jakie 
znaczył się przy obronie Jechiam. zawisły . nad stosunkami Arabów z Zach-0dem, 

Komenda karawany zbiera konwojentów i Premier rządu libańskiego oświadczył, iż 
kierowców dając im zwięzłe a krótkie rozka- „&prawiedliwość zwyciężyła"'. Podobne oświad 
zy, - są to ostatnie. wskazówki jak mają się czenie złożył sekretarz Ligi Ara<bskiej Azxam 
:zachowywać w różnych moź.Uwych okoliczno- Pasza. 
ściach w drodze. Jak donoseą z Lake Succes przedstawieiel 

„Czy są jeszcze ,jakieś pytania?"' - kończy Syrii Faris-A1-Khouri wyraził zadowolenie, iż 
komendant. Wszyscy Milazą. Zebrani tu wo- St. Zjednoczone w końcu uznały, iż ONZ nie 
koło komendanta niejednokrotnie już przebyli j~t w stanie dzielić żadnego kraju. Stwierdził 
niebezpieczne dr-0gi, przeszli już „chrzeS<t on, iż wprawdzie mówił r po:wiernictwie, lecz 
ogniowy" i wiedzieli już - co im grozi w dro- nie należy uważać jego słów za zgodę na po-
dze. wiernict;wo, 

Na wydany rozkaz każdy za}muj,e swoje 
miejsce. Odprowadzający wyjeżdżających, ko
biety i dzieci żegnają się i wracają do · swoich 
zaj.ęć a karawana wy-rusza we wzor-owym po
rządku wojskowym. 

A teraz z·aczyna się wyce:ekiwanie. Serce na 
pełnia się lękiem: czy karawana dotrze do ce 
lu i - czy wróci cała i żywa? Godziny dłużą 
się w nieskończoność, aż do wieczora. Wie
czorem wrócili wszyscy, nawet pancerne auto 
wróciło w porządku. Teraz już mieliśmy pew
ność: kał'awana dotaTła do celu " - spełniła 
swoje ri:adanie i - odetchnęliśmy z ułgą. 

' . 

„W~na przeciw syjonizmowi trwa" 
JEROZOLIMA 1 (ob-sł. wł.) Na posiedzeniu 

przywódców band arabskich w połud..1.iowei 
części kraju zostało odczytane oświadczenie 
przewodniczącego Wysokiego Komitetu Arab
skiego, w którym stwierdza się: „Wojna prze 
ciwkQ syjonizmowi trwa mim0 politycil.nego 
zwycięstwa''. 

W rozmowie z dz-iennikanami, AbduH-Kadr 
Husseini oświadczył: „Polityczne manewry 
mnie nie interesują. Przerwę ataki tylko wów
czas, gdy l:itrzymam rozkaz od Wysokiego Ko 
mitetu Arabskiego". 

Brytyjska stacja nadawce;a podała w ostat
nich dniach, że deklaracja St. Zjednoczonych 
- stanowi najdotkliwszy cios. dotychczas za 
dany Żyd-0m. 

Szeik Chasan-An-Pina. przwódca „Bractwa 
Muzułmańskiego" przybył , oslatn:io do Pale
styny wraz z grupą ochotników. W ostatnich 
dniach przybył również oddział Kurdów do te 
renów, · położonych w północnej części kraju. 

WIELKA BRYTANIA 
WY!SYŁA NOWEGO PRZEDSTA WICIE'LA 

DO PALESTYNY . 

LONDYN. W końcu przyszłego tygodnia 
wyjedzie z Londynu do Jerozolimy sir Hugh 
Dow, lńóry ma urzędować jako przedstawi
ciC'l Wielkiej Brytanii w Palestynie po wy
gaśnięciu mandatu brytyjskiego w dniu 15-go 
maja. Rzecznik brytyjskiego ministerstwa 
spraw za.granicznych oznajmił, że sir Hugh 
Dow obejmie swe obowiązki w dniu 15 maja 
bez względu na to czy w tym czasie będzie 
utworzona w Polestyn-i~ j~kakol:włek nt'l'MAa 
wlooza oanstwo.-wa. . 
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O m e. 11 r. NIEPRZEJEDNANE STANOWISKO LIGI 
. ARABSKIEJ. 

LONDYN ż Bagdadu dono-szą, że komitet 
polityctny Ligi A rabski e

0

j postanowił· jedno
myślnie „kontynuować aż do zwycięstwa wal
kę o utworzenie wolnego i niepodległego pań
stwa arab~kiego w Palestynie". 

. Gdyby ktoś zadał sobie trudu i przesh1-
dio~al wszystkie oświadczenia jakie zostały 
złoz<!ne przez mężów stanu państw anglo
sa~kich na przestrzeni jednego roku -
wow~as obłuda i perfidia zachodniej dyplo 
macJr ukazałaby się w całej pełni. 

Przed roldem Bevin wystąpił ze swą słyn 
~· pełn~ „gory~zy", mową, w której zapo
~adał, ze Anglia „umywa" ręce i pragnie 
Jak najszybciej pozbyć się kJopotów w Pa
lestynie. W mowie tej wyraził Ilrzekomrnie 
o możliwości porozumienia między żydami 
i Ambami, gdyby nie „1tleustępliwość" 
przywódców, zwłaszcza, żydowsMcl1. Rów
nocześnie wypowiedział się za imig acją 
100.000 żydów w ol•resie najbliźszych dwu 
lat. Jak wygląda w praktyce r~alizacja 
tych punktów mowy Bevina? Jeśli idzie o 
"'.!I"Zeczenie się mandatu to przyznać nale
ży, że \Vielka Brytania „konsekwentnie" 
GŁOSI· o tym w ciągu całego roku. O ile 
Anglia. przyczynia się do „porozumienia" 
żydowsko-arabskiego - na to licznych do
wodów dostarczył nam okres ostatni. Za
powiedź imigracji lQ0.000 znalazła swe 
u.rze<:Z~stnienie w . „za.szczytnej i zwy
c1ęskieJ walce BrytyJczyków z imig1·anta
mi z „Exodusu". 

W tym samym emsie dyplomacja amery
kańska zaatakowała niesłychanie ostro tak
tykę brytyjską. Marshall wydal kilka G· 

świadczeń o „1tlezmienności" tradycyjnej 
polityki amerykańskiej w stosunku do sy
jonizmu i do Palestyny. W prasie · am ery· 
kańskiej . pojawiły się gwałtowne ataki 
przeciw Anglii; jeden z dzienników pisał 
wówc-ias nawet o mo:tJiw9ściach „zerwania" 
konferencji moskiewskiej 7..e względu na 
„antagonizm anglo-amerykańs1ti" w kwe
stii Palestyny. 

A jak ta „stałość i niezmienność" ame
rykańska. wyglądała w praktyce? .Już w 
czasie nad.zwyczajnej sesji ONZ w maju 
ub. r. Stany Zjednoczone sprzeciwiały się 
dopuszczeniu do obrad . przedstawiciela 
Agencji żydowskiej, motywując to troską, 
by nie naruszano „świętych" dla USA za. 
sad Karty ONZ, która nie przewiduje udzia 
lu nierządowych delegacji w posiedzeuia.eh. 
.Jednak w czasie sesji majowej Sta

:'llY Zjednoczone· nie. wjkazały jeszcze w ca
'Tej pełni co ozna.cia „wierność zobowiąza-
niom" w stylu aQterykańskim. Listqpado· 
wa sesja mogła nam o wiele więcej powie
dzieć w tej dziedzinie. USA w ciągu całych 
obrad za-0howały postawę sfinksa do ostat
niej chwili nieznane było ich ostatectme 
stanowisko w kwestii podziału,. co stawiało 
o~zywiście p~d znakiem zapytania przyję
cie tego wruosku. Wreszcie uchwała za. 
padła. · 

Co nastąpiło. - po trzecll miesiącach ocl 
jej uchwalenia wiemy wszyscy. Nie trudno 
znaleźć dobitnych słów dla określenia 
nowej polity~i amerykańskiej. W lcażdym 
razie ostatni krok USA mało ma wspólne· 
go z tak c,-zęsto przejawianą „trosJcą" o 
1mtorytet ONZ, poszanowanie jej uchwał, 
podobnie jak trudno. go nazwać kontynu
owaniem „tradycyjnej, prosyjonistycznej" 
JlOJityki. 

Niektórzy mówią o „zdradzie" Stanów 
Zjednoczonych. Wyrażenie to może niezu
pclnie odpowiada rzeczywistości. Można hv 
bowiem było mówić o niej, gdyby rzoozy· 
w1sc1e USA dotychC7,as zajmowały kon
sekwentne stanowisko w odniesieniu do 
1>ro}>lemu palestyńskiego. Faktycznie jed· 
nak dla trzeźwych polityków było od daw
na rzeczą jasną, że Wall-Street, która fa.k· 
tycznie dyktuje wytyczne polityki amery
kańskiej bynajmniej nie liczyła się nigdy 
ze względami „sprawiedJiwości" i „sympa-
1ii" dla sprawy żydowslciej. 

Jak wygląda faktyczny stosunek USA 
do imigracji żydowskiej do Palestyny? 
Ilekroć liczono na głosy żydowskich wy
borców deklamowano o ohvarcin bram Pa
lestyny, o 100.000 żydowskich imigrantów 
etc. PoróWllajmy z tymi pięknymi hasła
mi oświadczenia Departamentu Stanu po 
przybyciu dwu okrętów (Pan York, Cres
cent)-wiozących z Rumunii 15.000 żydow
skich maapilim: wydobyto „czerwony stra· 
szak" - ,komuniści" jakoby chcą „zawład
nąć" Palestyn!!'.. „Uzupełnieniem" jest tn 
rezolucja amerykańska, potępiona zresztą 
}>rzez ZSRR, o równym zagrożeniu pokoju 
ze strony band arabslcich oraz przez ży· 
dow~kic.h imigrantów po\,Tacających do 
s'''eJ oJczyzny. Oto „konsekwentne" sta
nowisko USA w kwestii imigracji do Pale
styny. 

Cała ta komedia anglosaskiej JEDN"O
LITEJ polityki ·w odniesieniu do Palestyny 
(podobnie jak i w innych dziedzinach poli
tyki międzynarodowej) znalazła wreszcie 
swó,i finał. 

Zdradził go rzecznik Departamentu Sta-
1111 USA, który oświ~dr:.:~·I, ŻI' Stan~· Zjed
noczone zwl'ócą się do Wielkiej Brytanii z 

propozyc.fą, aby pQ.została ona w .Palestynif' 
po zakoJi.czeniu mandatu. tj. po dniu Lj 
maja. Na zapytanie dziennikarzy, czy An
glia będzie proszona również o utrzymanie 
w Palestynie „ładu i porządku" w ramach 
planu powiernictwa ONZ nad Palestyną, 
rzecznik odpowiedział twierdząco. 

Oto koniec „antagonizmu" anglo-amerj•
kańskiego w kwestii palestyńskiej. A fak· 
tycznie Wielka Brytania i USA podzieliły 
się jedynie rolami w tej farsie. Podczas gdy 
Anglicy z razu sprzymierzyli się z reakcją 
arabską, Amerykanie mieli przez jakiś czas 
markować „obronę" interesów żydowskich. 

·• * • 
Nie wm1my tu narodu amerykańskiego, 

który zreszh1 z~proteSO"".ał przeciwko ostat 

niej dcc:yzji swego rządu. Podobn..ie trudno 
.byłoby winić naród francusld o to, że rząd 
Bida.uJt'a zawarł ostatnio tranzakcję z Ligą, 
Arabską, na podstawie l<tórej irraucja do
starczy pai1stwom arabskim ciężkiego i lek
kiego sprzętu wojskowc~o wartości kilku
dziesięciu milionów dolarów. ,fak donosi 
prasa materiał ten ma być wykorzystany 
przez Arab.ów w Palestynie. Oczywiście to 
posunięcie rządu francuskiego w ~hwh~, 
gdy żydzi pozbawieni pon.10cy ze strony ja
kichlrnlwiek czynnilców międzyna1·odowycb 
ciężko zmagają się z bandami ' arabskimi -
nie może identyfikować się z prawdziwymi 
wolnościowymi tendencjami ludu francus
kiego, którym między innymi dal on swój 
wyraz w czasie epopei „Exodusu". 

(mar.) 
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NIE BOMBY LOTNICZE. Lł~CŻ POCISKI 
ARTYLERYJSKIE. 

JEROZOLIMA. Rząd palestyt'lski zaprzeczył 
swym wcześniejszym doniesieniom, jakoby ży 
dzi bombardowali z powietrza port arabski 
Jaffę. śledztwo wykazało, że nie chodzi w da
nym wypadku o bomby lotniczE', lecz o 3-ca
lowe pociski armatnie. 

AMERYKA WSTRZYMUJE WYSYŁKĘ 
PACZEK DO PALESTYNY. 

•• Plan MarShalla1
• 

NOWY JORK. Rzecznik ministerstwa poczt 
USA zako.munikował, że wstrzymano częścio
wo wysyłkę paczek ze Stanów Zjednoczonych 
do Palestyny. Decyllja obowiązuje już od ~or 
ku 23 marca. ~- - ·· dla Blisk-iego Wschodu ' 

JEROZOLIMA (obsł. wl.) Jak donoszą z I Donoszą również, iż prowadz·one są pertrak 
Kairu: rząd USA wyasygnował 500 mllionów tacje llłiędzy Ameryką a Egiptem o udzielenie 
do~aro_w_ dla rozsze_rzen1a planu pomooy amery I · zki 8 i 60 milionów 'dolarów dla 

USA i ANGLIA 
PRZECIWKO RADZIECKO-EGIPSKIEJ 

UMOWIE HANDLOWEJ kans1uei. na_ kraJe. Śr<?dkowego Wscho11u. po~yc ~ um e. 
Przedstawiciele rządu USA iuż J}awiązali kon- Egiptu. Pozyczka ta ma na c.elu storpedowanie MOSKWA. Agencja Ta~s w depeszy z Ka

im cytuje dziennik „Annida", który oskarża 
USA i Anglię o wywieranie presji na rząd 
egipski, by rząd 1en nie zawierał umowy han
dlowej ze Związkiem Radzieckim. USA 1 An
glia - zdaniem dziennika - nie chcą dopu
ścić do wymiany bawełny egipskiej na ra
dzieckie towary przemysłowe I produkty rol
nicze. Stany Zjednoczone zaproponowały 
Egiptowi zawarcie umowy handlowej i finan
sowej pod warunkiem, że Egipt wyrzeknie 
się umowy handlowej z ZSRR: 

tak w tej &prawie z krajami arabskimi. handloweg<> porozumienia między Moskwą a 
W zamia? za t~ pomoc rząd amerykański żą Kairem. Należy podkreślić, iż latem ub. roku 

da, by panstwa _środkowego · Y"scłto_d~ , wzmo- premier rządu egipskiego domaga~ się takleJ 
gły walkę prnec1wko · komumzn10w1 1 wzma-
cniały wojskową i polityczną wspólpra-cę z pań sumy od ~t. Zjednoczonych lec'l spotkał się z 
stwami zachodniej El).ropy. odmową. 

RDinire zlań wiró~ . przJwó~[óW ar~~i~im 
HAIFA (obsł. wł.) Jak informują wiarogo

dne źródła w związku z oświadczeniem Austi
na - wśród przywódców- arabskich wyłoniły 
się różnice zdań. Ekstremiści, t, i. Husseinici 
żądają kontynuowania walki, wychodząc z za
łożenia, iż w jiszuwie i w sy"jonistyc;q:nym ru
chu powstanie „umiarkowana' partia. Przy
puszczają oni, iż taka partia wyrazi swą zgo
dę na ich plan przewidujący utworzenie rzjedno 
czonego rządu w Palestynie. (bez kantonów) 
przy eachowaniu określonych praw dla żydów 
Koła Husseinitów oskarżają Ligę Arabską 
i Azzan Paszę o gotowość do kompromisowego 
porozumienia na bazie planu Morrisona. Koła 
Ligi Arabskiej twierdzą, iż dla planu Motriso 
na ,,można znaleźć dostateczne poparcie wśród 
„umiarkowanych syjonstów". Wychodząc z 
powyższych założeń, Husseinici hędą kontynu 
owali ataki pre:eciwk<>" Żydom. 

JEROZOLIMA. W całym szeregu arab
skich organizacji wykryto ostatnio wiele 
poważnych nadużyć. 

Arabski burmistrz Haify, który stoi na 
czele Arabskiego Komitetu w tym mieście 
-wysłał do praJ!y oświadczenie, w którym 
wskazuje, ie liczne grupy Arabów napełnia
ją swe kieszenie nieuczciwym zyskiem, pod 
czas gdy naród „codziennie przelewa.-. krew','. 

Podobne głosy dają się słyszeć w innJch 
arabskich częściach Palestyny. Naprężona 
sytuacja gospodarcza i ciągle powtarzające 
się wypadki ucieczki ludności arabskiej są 
wynikiem machinacji politycznych, mają
cych na celu utrzymanie stałego niepokoju 
w kraju. · 

,.HERSZELE Z O~'IROPOLA" NA SCENIE 
TEATRU ŻYDOWSKIEGO W MOSKWIE 

Dnia 24 marca br. na scenie teatru żydow
skiego w Moskwie odbyła się premiera wode
wilu M. Gerszensona „Herszełe z Ostropola". 
Spektaki reżyser;iwał laureat nagrody Stali· 
na, Beniamin Zuskin Ilustracja muzyczna L. 
Pulwera. Rolę Herszełe wykonuje J. Gertner. 

W najbliższym czasie teatr przygotowuje 
wystawienie komedii A. Hubermana „Warto 
żyć„n11 świeci:e" oraz wzno.wienie widoWka 
A Goldfadena „Czarownica". 

···~··············· ... ·······„ 
Anglia przygotowuje „niesp~dzianki'' 

Ankieta Uniwersytetu Warszawskiego 
wśród ludności żydowskiej 

Seminarium Socjologiczne Uniwersytetu War
szawskiego podejmuje badania dotyczące lud· 

• JEROZOLIMA (obsł. wł.). W kołach ty· 
dowsldch twierdzą, iż rząd palestyński przy· 
gotowuje nowe „niespodzianki" dla jiszuwu. 
Rząd - czy to na podstawie instrukcji, czy 

też z własnej inicjatywy - uczyni wszystko, 
by zaszkodzić dziełu żydowskiemu w Palesty
nie. Jeżeli jeszcze przed dwoma miesiącami 
obawa przed reakcją. światowej opinii publicz 
nej powstrzymywała urzi:dników brytyjskich 
od zbyt drastycznych kroków - to obecnie 
i ten hamulec przestał działać. Rząd, przy
stosuwują.cy się wyrażnle do zalecenia Wyso 
kiego Komi1etu Arabskiego - nle wypełnia 
ani jetlnego postulatu żydowskiego. 

Przez cały czas trwania mandatu rząd pa
lestyński uie posiadał takich urzędników, jak 
ci, którzy pracują .ostatnio. Abstrahując od 
ich poglądów politycznych, urzędnicy główne
go sekretariatu przed Jaty umieli formułować 
dokumenty polityczne w języku o.iczystym. 
Nie można porównać Stearta, Macferrona łub 
sir Walter Shawa z urzędniczyną, który jest 
autorem oficjalnego oświadczenia Nr 146. 

Niektórzy Anglicy twierdzą., że osławiony 
pamflet btyty jskiej .Ligi ·Kombatantów jest 
falsyfikatem, gdy.ii użyte są w nim wyrazy, nie 
używane w Anglii. Ci sami Anglicy muszą 
,jednał< pnyznać, że język ostatnich oświad
czeń rządu palestyńskiego też jest pełny wY
rażeń, nie używanych w starej Anglii. 

Kilka dni temu zostało opublikowane ofi
cjalne rozporządzenie, · przewidujj\ce zaopatrze 
nie w znaki rozpozna.wcze każdego „prywa· 
tnego"' auta pancernego, by można ·je odt"óż· 
nić od wojskowych i rządowych a-ut pancer
nych. Jaka jest prJJyczyna tego roŹporządze
nia? Wysoki Komitet Arabski żalił · się w os
tatnich dniach, że· bandy ostrzeliwują auta 
wojskowe i policyjne, nie mogąc ich odróżnić 
od i1ojazllów żydowskich. Aby więc ułatwić 
pracę band, 2ostalo wydane to rozporządzenie 
rządowe. C'.ty można sobie wyobrazić bardziej 
ścisłą współpracę? 

Trudno przewidzieć, jakie jeszcze ruespo
dzlanki gotuje rząd palestyński. OstatnilJ za• 
chodu~ obawy, że władze ze'.twolą na powrót 
Muftiego jeszcze - pi·:r.ed 'wygaśnięciem manda
tu. Jak '\\1iadomo został on wygnany z kraju w 

październiku 1937 roku. Interesujący jest fakt, 
że właśnie w ostatnich dniach rządowe Blu· 
ro Informacyjne znów wymienia tytuł 
Muftiego, co było zakazane w ciągu 10 lat. 
Wiadomo ·również, że w łonie rządu palestyń
skiego debatuje się nad sprawą dalszego 
wstrzymania allji, nawet po wygaśnięciu man 
datu. Jest rzeczą niewykluczoną, że zostanie 
ogłoszÓny komunikat, iż wojska; zajmą. ws:zyst 

,kle mosty w kraju, dla celów ewakua<:Jl arnnll 
i uzbrojenia. Możliwe również, iż rząd użyje 
argumentu, jakoby imigracja mogła skompli
kować stan bezpieczeństwa w kraju, by odło
żyć t~rmln wzmożonej Imigracji do 1 sierpnia 
br. . 

ności żydowskiej w Polsce. . 
W związku z tym rozpisana została ankieta. 

zawierająca następują ce pytania: 
1. Pleć. 

2. Wiek. 
3. Wykształcenie. ( el.m„.urarrie, ~rednie, za wo· 
do we wyższe). , 
4. Gdzie mieszkał (a) przed wojntf.f (nazwa 
miejscowości i województwa}, 
6. Czy mil.'szka obecnie z rodziną. czy samotnie~ 
7. Zawód obecnie uprawiany. (robotnik, rze· 
n~ieślnik, prn.con-nik umysłowy, wolny zawód, kb. 
piec, przemysłowiec, inny - podać jaki, uczeń, 
~tudent, bez zawodu). 

Prosimy o dokładne sprecyzowanie rodzaju 
pracownika i instytucji, np. nauczycieli w szko· 

„Niespodzianki'' mogą być również oezekiwa le średlliej, śhisarz w fabryce włókienniczej. 
ne, jeśli chodzi o bazy wojskowe. Po oddaniu S. Jaki zawód upra~iał przed wojną.~ 
lotniska obok Gazy do dyspozycji władz miej- 9. Gdzie pTzebyl okres wojnył Jeżeli poza Pol· 
skich, jest już obecnie rzeczą wiadomą, że Rką., to co skłoniło go do powrotu i 
rząd zamier)la oddać drągie lotnisko „woj- 10. Czy był w gotcic, gdzie i jak dlugoł 
skom arabskim". Istnieje natomiast "'yraźna, n .. Cz7 n~si _obecnie swoje stare czy nowe na· 
instrukcja nie przekazywania ani jednegÓ Io- zw1sko .. Jczeh no,vc, to dl.aczcgo1 
tniska w ręce żydowskie. Tak samo wygląda 12. Ja~o ma rrzckonnn~a polityczno. spo· 
sprawa ekwi.;.unku polkji bryt j Id J p I łeczne 1 ~zy ulegly one zmianom, lcicdy i pod ;r Y s e w a- wplyweni ozcgo ~ 

lestynie, ktory. przypuszczalnie dostanie się ' 13. Do jakiej narodowości się poczuwał 
do rąk arabskich. I · · · · · 1~. Jaki kraJ mvaza za swoJą OJc.qznę9 

. aurzliwe nastroje . 
wśród Arabów Ha.'fy : : · 

l::i. Czy poczucie narodowości uległo zmianomł 
Jeżeli ta.k, .jaki.m, kiedy i pod wpływem czego'l 
16. W Jaknu JQzyku rozmawia i myśli najswo· 
bodniej1 
17. W jakim stopniu zna język żydowskił 
18.Jaki ma stosunek do koncepcji państwa zy· 

HAIFA( obsł. wł.). W-związku z bti'rzliwy- clowskiego9 
mi nastrojami wśród arabskiej ludności Hai- J9. Jaki ma stosunek do problemu asym.ilacji 
fy, miała się tu odbyć konferęncja Arabskie- Ż~'dów 3 · 
go Komitetu Narodowego z. miejscowym do- · 20. Jaki ma poglą.d na kwestię zachowania 
wódcą band Mahmedem Chamed, celem omó_ odrębnośc i narodowej kulturalnej żydów w 

Polsce' 
wienia wytworzonej sytuacji. Komitet Nara-. 21. Czy poczuwa się do łączności z żydami 
dowy ma żądać przed~ięwzięcia stanowczych mieszkającymi w innych krajach 9 
kroków, celem udaremnienia dalszej ucieczki, 22. Czy zamierza pozostać w Polsce1 Jezeli nie 
którn objęła ostatnio szerokie rzesze ludności to dlaczego i jakie ma plany na przyszłośćł ' 
arabski~j w Hajfie. K<'mitet zamierza :r.ażądać 23. Jaki ma stosunek do religii' (czy jest wie· 
również ,.wzmocnienia bezpieczeństwa". w r?ący, czy jest praktykującył) 
0sfalnim czasie K.n 1itet Naro~owy zorgani- Wypclnioną..an~ietr na~eży przesłać pocztą. 
zowal Sp"r -~'ną akc· zb ' · ·k , dl t na adres: Scnnnarium Soc.jologiczne Uniwersv· 

Ję 101 ov.ą a po rzec. l tetu War~zawski ego, Warszawa, ul. Hoża 141• szpitalnictwa. prawa oficyna, 1 pi~tro. 
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Łańcuch praso\VY 
TADELIS - Lipno, wezwany przez GUT-

w Tel-Ch rocznic~ aj 
MAN_A, s.klada_ zł 300 _i wrzywa_ Segala Izydo- W sobotę dnia 27 marca br. w Krakowie, 1 guje Maryi$ia Dorfsman (Haszomer-Hacair), 
r.a, l:ichlenszteJn.a Jakoba - LlPfl;<'· w sali im. Ringelbluma odbyła się uroczysta~ k1óra zdobyła ogólne uznan•e wś1ród ;publicz-

MIELNIK RACHELA - Szczec1'll, w~zwana akademia, poświęcona pamięci bohaterów Tel-1 ności za wykonanie walca żałobnego, oraz in 
p<rz_ez WA!SBROTA M., &kł~d:1 zł WO ~ wzy- Chaj _ O;ganizatorami akademii były miejsco- scen.;zacja „Jizko,r" wykonana ;pr.zez Jun-giboir. 
wa. Traumga _Samka - Kr:akow, Mieln.ika. A- we komitety partyjne Hasizomer-Hacair I Po odśpiewaniu „Techzakna" akaidem<ia -został.a 
dama - Leg.mea, ~oterszt~Jilla H~nka, _Zamie·t- Zjednoczonej Partii Robotniczej Poalej-Syjon. z.akończona. R. C. 
kę Szm~la :--- Lublt.n, Ad~.ma Ru1bmszt-e1na 1 A- Akademię zagaił ob. Bittner (ZPRPoalei-Sy. 
dama Piw.mik.a - SzczeC!!Q.. . I i·on). Z ramienia CK ŻPR Haszomer Hacair, re KATOWICE. 

HALPERN BENIAMIN, - Krakow, ·wezwany fei:at okolicznoś.c_iowy wygłosił tow. Poznań. w sali Instytutu Ślą~kiego odbyła się uro
przez PINKUSFELDA ROMANA, składa zł 500 ski A. a z CK ZPR Poalej-Syjon tow. R-02en- czysta akademia poświęcona 28-ej rocznicy 
i wzywa: Padawe5 Judę, Ha<rtmana Fryderyka, berg Sz. obrony Tel-Chai. 
Perlmana Hermana - Cieszyn, Rosernbaum Prelegenci w swych referatach uyvypuklili w części ofic~lnej wystąpili: mgr. Lewin, 
Ditę - Kraków. rolę Trumpeldora w dziejach syjonizmu socja (ZPR .Poalej-Syjon) i Sztrachman. w. (ZPR 

PIECHOT-KA - Lip11-0, wezwamy przez R. li-stycznego, znaczenie obrony Tel-Chaj oraz za Haszomer Hacair). 
GUTMANA, składa zł 300 i wzywa: Wymber- nalizowali obecną sytuację w Palestynie Na część artystyczną złożyły się występy 
ga Josefa - Legnica i Piechotkę - Włocła- Część oficjalną zamlmął tow. Spalter (Haszo kwucy szomrowej. 
wek. mer-H.acair). W części artystycznej wystąpili 

BLANKROT SZLAMA - Kalisz, We'l.wany 12: recytacjami utworów Szlońskiego, Tenenbau GLIWICE. 
przez L, SZTAJERA, składa zł 500. ma tow. tow. Icchak i Fela. 

FRYD 'MIECZYSŁAW - Kalisz, wezwany Śpiewem Techzakn.a zakończona izostała aka W lokalu Haszomer Hacair odbyła się uro
czysta akademia poświęcona rocznicy obrony 
Tel-Chaj urządzona staraniem Haszomer Ha
cair i· Poalej Syjon. Z referatami o życiu i 
działalności Trumpeldora wystąpili A. Kohan 
(Haszomer Hacair) i mgr. Lewin (Poalei-Sy
jon). 

przez SZ. PŁOCKIEGO, skła,da zł 300. demia, która zgromadziła liczne rzesze człon-
KARO MIECZYSŁAW, wezwa.ny przez I. ków obydwu partii i sympatyków 

KUJALNIKA, &kłada zł 300. LUBLIN. We cr..wartek, druia 25 marca br. o 
Dr iD. TURNHEIM - Dz.i erżoniów, wezwany godz. 8-ej w.ieczorem w lokalu „Kilubu Ludo-

przez dra A. ABENDA, składa zł 500. weg-0" odbyła się &ta.ran.iem Zjednoczonej Pa:r-
IZRAEL GOLDBERG - Dębic.a , wezwany tii Poalej-Syjon oraz parti'i Hasz.amer Hacair, 

przez KNIE TEWLA, składa zł 500 i wzywa: uroczysta akademia, 'Poświęcona rocznicy bo- SOSNOWIEC. 
Rei-oha Beniam'lna - Tamów, Bu:ksbauma HE!!Il- haterskiej śmierci- Josefa Trumpeldora. W ;pre- Staraniem kół partyjnych Haszomer Hacair i 
ka, Kirscha Naflal·a, Grubera Izaka - S~idni- zydium zasiedli przedstawiciele obu tych paT- Poalej Syjon odbyła się uroczysta akademia 

·ca Utmana Lewego d Herstjilaga Getzla - tii ooraz przedstawiciele obu młodz.ieżowych poświęcona rocznicy śmierci J. Trumpeldora t 
D~bka. · O'fganizacji Has.zomer-Ha<:air '. Jungbo.ru towarzysizy. 

KLAFTER IRENA sk•lada zł 300. Akademię za.gaił z .raimienlia Has:z.omer Ha- Z okolicznościowymi przemówieniami wystą-
WULWEG MAKS - Kraków, wezwany pr:ziez oair ob. Meyer, k<tóry w k•rótklich za,rysach o- pili W. Sztrachman (Haszomer Hacair) i Be

KNIE TEWLA, składa zł 500 i wzywa: Ku-pfe· k<reślił dzi.a·łaJność i znacze,n:ie Trumpeld-0ira. kier (P"oa!ej Syjon): 
ra Szulima, Lischego Hersza, Si-Ibera Izaka, Następnie zabra.ł glos przedstawiciel CK Zjed-
Hirscha Dawjda, Hir;;cha Abrahama i Bergera noczonej Partii Poa_lej-Syjon ob. Rechtman. BYTOM. 
Daw.ida - Kiraków. W cUuiszym swodm prz·emówieniu oib. Recht- W Borochow Hajm zorganizowano staraniem 

E. GELA[!E - Łódź, wezwany przez mgra ?1an 111aśw·iet1ił heroiczne ;zyny T.ru.mpeldoTa Hasz.omer Hacair i Poalej-Syjon akademię po-
w. POZNANSKIEGO, składa zł 1.000 i w.z.ywa; .1 jego Jtowa.rzyszy w obr.ome Te1-ChaJ. -święconą .rocenicy obrony Tel-Chaj. 
Zasikowć>k.i-ego-Glattera Józefa, Minca Rafała Po części oficjalnej odbyła .się c_zęść arty- Z referatami okolicenościowymi .wystąpili A. 
i Zarzyckiego Jana - Łódź, styc~a-, ~kona~ pr.zez Jungboir 1 w:ar.stwy Kohan (Haszomer Hacąir) i Bekier lPoalej-

GRUENBAUM ZENIA - Lu\Jllifil, we'l:Wany Cofim-Cem.m, gma-zda Haszomer-Haca.u. W Syjon). 
µrzez DORFMANA, składa rl ::ioo i wzywa: progra~ie ~yły: pieśni, dek!amacje, recytacje Na zakończenie odbyła się część artystycz-
Rotsztejna Berka, Nudel Gucię, Cukierf-eina ora-z tance zaJobne. Na spe-c1alną uwagę zasłu- na. 
Josefa i Nu-s.bauma H. _ S-zc-z.eci!O. 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11--i1111-1111111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

WOJCIŃSKI A. - Łódż. J$klada 'Zł 5{)0. z a k c 1· ., p o m o c y H a g a n ., e CHAMITA CHAIM - Kraśni!k, składa zł 200. . · 
JAKOB KIESTBAUM - Kr~Thik, skła.da zł 

~oo. 

~ 111,'M I I I łll ll ll l l ll l ll l ll l ll l ll l llM l ' l lllTM 'Wl1ll1l l i 1Jitł''" l 'l ll 'l l 1ll li l ll l il l ll l li l ll l 

ŻYDOWSKI INSTYTUT HISTORYCZNY. , 
oddział w Łodzi prosi wszystkie osoby, któ
re mogą złożyć zeznania o ebrodniczej dzia
łainości podczas okupacji niemieckiej Zygmun 
ta-Zenobiusza Messinga. b. agenta gestapo, -
o zgłoszenie siQ do lokalu Instytutu (oddział 
łódzki), Łódź, Narutowicza 32, m. 7. 

GDAŃSK-WRZESZCZ. Akcja na ;rzecz Woal- Niewątp1iwie dużą za6ługę za odpowiednio 
czącej Palestyny osiągnęła na Wybrzeżu n.ieo- zorganizowaną a!kcję posiada Komisja, która 
czeikiwane :rezultaty. Wśród mieszka.ńców Ży- pod pr.?;ewodII:idwem mgrn Freundli-cha, pr.zy 
dów Gdańska, GdyJlli, So;p9t li SlU1Pska -zebr.ano współudziale prezesa OKŻ, Ejnesa i wicepre
około 2.000.000 z.ł. Cała ludność żydowska zo- zesa Sadowskiego dołori;yła wiele trudu, by do
stała objęta a.keją, wykazując na.leżyt-e zrozu- <trzeć d-0 każdego 2 Żydów, zamieszkujących 
mienie dla siprawy. Ludność żydow'S>ka n.a Wy- :rozległy OC.ilkud.zies:i-ęciokilomebrowy ipas przy
brzeżu &klada się w większośc-i z U'TZędników brz·eżny.. 

i . robotników, Srednie opoda•bkowa.~e; wynosi 

1 
Wie.lką ofi·amość i odda'IlJie dla s:prawy wy

poł do trzech czwartyc~ .-zaro~~u. miesięcznego, kazał pe!l"sonel oddzialu JOINT'u w Gdy1n.i, na 
Nieliczni tu ;przedstaw1ci:le mici_atywy prywa czele z dyr. drem WiTecki!im. 
tnej również spełnili swoj obowiązek narodo-1 
wy . . Społeczeństwo żydo•~ruie na Wybrz€1Ż.1\l .. UJ.-

Studenci zao.fiarowa>H iprz.ec1ębme sumy w dem=trowało swą me.rozerwalną łącmosc z 

Ztournee lt eo mi A lesłHtVS~Y 
Pierwszy występ Neomi Aleskovsky w Pol

sce odbył się w Szczecinie. Recital uwieńczo
ny !ZOstał niebywałym sukcesem. Znakomita 
tancerka zmuszona była na życzenie publicz. 
ności powtórzyć swój występ nazajutrz, przy 
czym wiele osób nie zdołało otrzymać bil.etu. 
Recenzję z występu Neomi Aleskovsky r;:amie 
ścimy w najbliż~zych numerach. 

Jak już poda-liśmy, w najbliuzym czasie 
Neomi Aleskovsky wystąpi w Legnicy (4 k•.de 
tnia), Wałbrzychu, Dzierżoniowie, Wrncła-N"ill 
8 kwietnia). Katowicach i Krakowie. 

W Łodzi Neomi Aleskovsky wy,stąpi z. jedy 
nym recitalem w piątek dn. 9 kwietni i br. 
o godz. 7.1Ś w sali Teatru Wojs,ka Polskie:J-0. 

Polska-Walczące\ Palestynie 
W związku z obecną sytuacją w Pales

tynie i dramatyczną walką żydów o nie
podległy byt narodowy i państwowy odbę
dzie się staraniem Tow. Przyjaźni Polsko
Palestyńskiej, w sobotę o godz. 18 w War
szawie, w sali Teatru „Roma" w~elki wiec 
!lOd hasłem „Polska - WalcząceJ Palesty
nie". 
Przemawiać będą: prof. dr Jan Rosta

fiński, min. W. Rzymowski, wicemin. Je
rzy Grosicki, wicemin. St. Petrusewicz, płk 
Józef Ozga - M\chalski, Wł. Broniewski, 
Leon Kruczkowski, E. Sz. Zarembina, Sta
nisław Ryszard Dobrowolski, pos. dr frena 
Sztachelska, poseł Lucjan Marek, dr A. Ber 
man oraz przedstawiciel walczącego spole· 
czeństwa żydowskiego w Palestynie. 

Dyrektorium Keren Hajesod w Jerozoli· 
mie nadesłało do biura Keren Hajesod w P-01 
sce telegram następującej treści: 

„Jesteśmy głęboko wzru~enl Waszym wspól 
czuciem z pow<Jdu naszej wielkiej żałoby. Mi
mo tragicznych s~rat oraz śmierci drogiego 
nam Leiba Jaffe, kontynuuj,emy pracę, Naraz-ie 
pracujemy w tymczasowym pomieszczeniu, 
lecz r<J-zpoczęliśmy już odbudowę nas!lego -zbu 
rzonego gmachu. Jesteśmy pewni, że wmocni
cie Wasze wysiłki na rzecz Keren Hajesod. 
Przekażci-e wyraiy naszego podziękowania 
wszystkim przyjaciołom. 

Dyrektorium „Keren Hajesod" 
Hantke Herman. 

Obłuda brytyjskiej prasy 
Wyjaśnia się, że Messing po wkroczeniu 

wojsk ni-emieckich w 1939 r. był czynny w Ło 
dzi ]ak;o agent gestapo pod prnezwiskiem 
Sigi i działał na szkodę Polaków i Żydów. 

~lłUłł,llJlłłllllllllt•lllllttflllt!llłtllłllllllllllłfłłllłttłUlllll llfł lUllłl l ł lłlllł wyso!kości miesięcznego styipendium. awangardą 111.airodu - z ji\szuwem pa·les·tyńskim. LONDYN. „Daily Herald" pisze w arty-

Dodzikowi Kaganowicrowi w Warszawie e; oka 
zji urodzin zasyłają najserdecznhjsze życzenia 

Fredek i Hela Bau (Sosnowiec) 
lllllllllłf111111111111HllHIHlllllll1łfllllłllfll11111111111 11Ul llłllfłl1111llłlłllłłl 

Izraelowi i Szejndli Gurgiel serdecrne życze
nia 11: okazji narodzin córki' zasyła 

ZPR Haszomer Hacair w Kłodzku . 
Ogłosz~nia drobne 

Lekarz dentysta 

ROZEf\JCWAJ(; JAKuB 
Choroby ;amy ustne/ t zębów. Zęby sztuczne. 
Korony porcelanowe, Łódź, Zachodnia 41 m. S. 
Tr>/ 140-15. 

Dr REICHER specjalista: weneryez;:ne, skór
ne. płciowe (zaburzenia). Południowa 26. godi 
? - ? po ooł. 

~····························· 
Lekarz dentysta 

SZVCFJMAI'v RACHELA 
Choroby jamy ustnej t zębów eęby sztuc-zne. 
korony pon·elanowe. Łódż. ul. Zachodnia 41/3. 
tel. 140-75. 

Kronl• ka kra1·owa kule wstępnym, że rząd b=ytyjski rozp~-
trzyłby niewątpliwie wniosek o pozostaniu 
Wielkiej Brytanii w Palestynie jeszcze w 

KATOWICE. KOMUNIKAT ciągu trzeeh miesięcy, od chwili wygaśnię-
W sali teatru im. Wyspiańskiego odbyła się Uwaga, Partyzanci, bojownicy ghetta, cia mandatu brytyjskiego, gdyby istniały 

uroczystość purimowa zorganizowana przez żołnierze Wojska Polskiego i Armii Ra- podstawy do sądzenia, iż krok taki wpły
Hebrajską Szk-0łę Powszechną im Bojowników dzieckiej ! nie na poprawę sytuacji". W rzeczywi
Ghetta Warszawskiego. . 

1 
Związek żydów Byłych Uczestników Wal- stości jednak nic nie wskazuje - zdaniem 

Występy młododanych artystów ct~(' zY_ ki Zbrojnej Przeciwko · Faszyzmowi za.wia~ dziennika - na to, „aby sytuacja w Pale
się pełnym U.znaniem li-cznie zebranej pu c , damia, że w dniach od 12 marca do 15 stynie w sierpniu mogła się różnić w czym 
nośc!. kwietnia br. odbędzie się- ponowna rejestra- ~olwiek od sY:t~acji w r:ia.iu. J.edno ~u.ż je~t 

ale cja członków Związku. Rejestracja odby-_ ]asn~ w chw1h _obecneJ, a I:?-1a~o~1c1e, ze 
wać się będzie w poniedziałki, środy i piąt- podział wypadme urzeczyw1stmac za po
ki od godziny 18 - 20 w lokalu W. K. Z. mocą siły". LUDWIKOWICE KŁODZKIE. 

Staraniem Tow. Kultury i Sztuki w dniu 2~ . 
III. b. r. odbyło -się tu ogólne zebranie z udz1a 
lem delegata z Wrocławia. ob. Norynberg~. 

Zebranie zagaił przew. ob. Knopf, oddaJąc 
głos delegatowi, który w swoin;i obsz-ernym re
feracie scharakteryzował wazną rolę Tow. 
Kult. i Szt. w krzewieniu żyd, historii, lit-era
tury i sztuki. 

Na zakończenie został wybrany nowy za
rząd w skład którego weszli ob. ob.: Knopf, 
Schwebel, Gajer, Wejsbrotowa, Guttman. 
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Tow. drowi ALPERTOWI serdeca·ne życzenia 
z okazji narodzin córeczkJ zasyła 

KOMłTET PARTYJNY 
HASZOMER HACAIR 

w Dzierżoniowie 

P. przy ul. Jagiellońskiej 28 w Warszawie. Pismo wątpi jednak, czy znajdzie się 

Telegram W. Greena 
NOWY J0RK (Teh~press). Przewodniezą 

cy AFL (Amerykańskiej Federacji Pracy) 
William Green przesłał depesze do Pow
szechnej Federacji Pracy w Tel Awiwie, 
w której zobowiązuje się do kontynuowania 
wysiłków, celem skłonienia rządu NSA do 
zmodyfikowania sw1go stanowiska i pó
parcia pierwotnej decyzji ONZ, odnośnie 

Palestyny. · 

ktoś, kto podejmie się wykonania tego za
dania. Stan wojny domo:wej, który jest naj 
większą przeszkodą w tej kwestii, może 
b~ ć rozwiązany jedynie przez interwepcję 
z zewnątrz, olbo na drodze porozunue-ma. 
między żydami i Arabami. 

„Daily Express" uważa, że „nik't nie bę
dzie wdzięczny Wielkiej Brytanii, jeśli z 
jakiegokolwiek powodu zmieni ona swój 
zamiar opuszczenia Palestyny". 

„Zbyt długo Wielka Brytania stała ~ 
dzy Żydami i Arabami - pisze dziennik
zbyt długo Bryryjczycy byli narażeni na 
zemstę obu stron. Obecnie przyszła kolej 
na resztę świata". 
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